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W rocznicę
Wielkiego

Października
Dzisiaj mija 54 rocznica wybu­
chu Rewolucji Październikowej. 
O znaczeniu tego przełomowego 
momentu w historii ludzkości — 
piszemy na stronie 3 w artyku­
le pt. „Wielki1 Październik I 
dzień dzisiejszy”. Na zdjęciu: Pa 
łac Kultury „Ukraina" w Kijowie.
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54 rocznica Rewolucji Październikowej
Depesza z Polski do przywódców radzieckich • Koncert w war 

szawskim Teatrze Wielkim ® Przemówienie E. Babiucha
W całym kraju odbywają się uroczystości związane z 54

rocznicą Rewolucji 
w zakładach pracy 
nicach podkreślany 
ju socjalistycznego,

Październikowej. W miastach i na wsi, 
i instytucjach, na akademiach i wieczor- 
jest dorobek pierwszego w świecie kra- 
główne kierunki i perspektywy rozwo-

ju nakreślone w tym roku na XXIV Zjeździe KPZR. Uka­
zywane są wpływy Wielkiego Października na dzieje nasze­
go narodu, na losy Polski oraz ścisłe związki, jakie łączą
oba nasze kraje i narody w 
jutro.
Z okazji 54 rocznicy Rewo­

lucji Październikowej Ed­
ward Gierek, Józef Cyrankie­
wicz i Piotr Jaroszewicz wy­
stosowali depeszę do Leonida 
Breżniewa, Nikołaja Podgór­
nego i Aleksieja Kosygina. W 
depeszy tej czytamy m. in.:

walce o lepsze i szczęśliwsze

Z okazji 54 rocznicy Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej przesyłamy 
wam i na wasze ręce Komiteto 
wi Centralnemu Komunistycz 
nej Partii Związku Radziec­
kiego. Prezydium Rady Naj­
wyższej i Radzie Ministrów

Akademia w Poznańskiej Fabryce

ZSRR oraz całemu narodowi 
radzieckiemu serdeczne po­
zdrowienia i gorące życzenia 
w imieniu Komitetu Central­
nego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, R/idy 
Państwa i rządu 1 Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, w 
imieniu narodu polskiego.

W tym uroczystym dniu 
bratnie nam narody radziec­
kie z uzasadnioną w pełni du 
mą święcą swe olbrzymfe suk 
cesy we wszystkich dziedzi­
nach życia oraz w pokojowej 
polityce zagranicznej ŹSRR. 
osiągnięte pod przewodem le­
ninowskiej Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego.

Naród polski z wielką sym_

Maszyn Żniwnych
Hymnem państwowym rozpoczęto w Poznańskiej Fabryce 

Maszyn Żniwnych sobotnią akademię z okazji 54 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październikowej, połączoną — już trady-
cyjnie — z podsumowaniem 
ostatni kwartał.
Referat okolicznościowy wy­

głosił I sekretarz KZ PZPR 
Miłosław Rączka. Korzystając 
z obecności konsula ZSRR, prze
kazał na 
życzenia 
narodów 
go.

Konsul 
Poznaniu 
kując za

jego ręce serdeczne 
od załogi PFMŻ dla 
Związku Radzieckie-

generalny ZSRR w 
Nikołaj Tałyzin dzię 

te słowa, przekazał z
kolei załodze poznańskiej fa­
bryki życzenia sukcesów w 
realizacji wielkiego programu 
rozwoju socjalistycznej Polski, 
nakreślonego w Wytycznych 
na VI Zjazd.

Podczas akademii dokonano pod­
sumowania wyników współzawod-

nictwa za III kwartał br. Tytuł 
„Najlepszego wydziału produkcyj­
nego" i proporzec przechodni na 
stałe otrzymała załoga wydziału 
PW-3. Kolejne miejsca zajęły wy­
działy PW-1 i PW-2.

Stefan Cienki, Jan Studziński, 
Tadeusz Tomyślak otrzymali srebr 
ne, a Jan Zerba, Jan Marszałek, 
Franciszek Kujawa i Tadeusz No­
wak brązowe odznaki Wzorowego 
Kierowcy.

Wiele brygad otrzymało tytuł 
Brygady Pracy Socjalistycznej.

Na zakończenie I sekretarz KD 
PZPR Nowe Miasto Kazimierz Bu- 
chert w imieniu władz partyjnych
dzielnicy i województwa podzięko 
wał za jej wkład w pomnażanie 
osiągnięć socjalistycznej ojczyzny.

(bw)

Żołnierze brytyjscy 
zastrzelili Handke

W Irlandii Północnej niemal 
każda noc kończy się tragicznie. 
W sobotę przed świtem żołnierze 
brytyjscy podczas kolejnej akcji 
przeszukiwań domów w London- 
derry zastrzelili młodą Irlandkę. 
Kobieta zmarła w drodze do szpi 
•tala. Nieco wcześniej doszło do 
strzelaniny między grupą męż-
czyzn, a 200 żołnierzami 
mi, przeprowadzającymi

brytyjski 
rewizję.

PAP

□EDDA
7 bm. będzie zachmurzenie duże, 

okresami umiarkowane, miejsca­
mi przelotne opady.

Temperatura maksymalna od £ 
st. na północnym wschodzie dc 
12 st. .w centrum i 14 st. na połud 
niu.

Wiatry umiarkowane z kierun­
ków zachodnich j północno-za­
chodnich.

Przywódcy radzieccy 
na uroczystości 

w Pałacu Zjazdów
W kremlowskim Pałacu 

Zjazdów odbyło się w sobotę 
uroczyste posiedzenie poświę­
cone 54 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź-
dziernikowej. W
zasiedli:
Aleksiej 
Podgórny

Leonid
Kosygin,

Prezydium 
Breżniew, 

Nikołaj
i. inni przywódcy

partii komunistycznej i kie­
rownicy rządu radzieckiego.

Okolicznościowy referat wo­
bec 6 tysięcznego audytorium 
wygłosił członek Biura Poli­
tycznego KC KPZR, Wiktor 
Griszyn.

Oświadczył on m. in., że, kieru­
jąc się wspólnymi interesami świa 
towego systemu socjalistycznego, 
wszystkich sił antyimperialistycz- 
nych. Komitet Centralny KPZR i 
rząd radziecki opowiadają się za 
normalizacja stosunków między 
ZSRR i Chinami Ludowymi. Na­
sza inicjatywa w tej dziedzinie — 
podkreślił Griszyn wydała pewne 
owoce. Jednakże noważny postęp 
można osiągnąć jedynie przy obu­
stronnym dążeniu do współpracy. 
Niestety, kierownictwo chińskie 
kontynuuje swoją rozłamową, an­
tyradziecką politykę.

W Moskwie, jak i w in­
nych miastach Związku Ra­
dzieckiego, panował w sobotę 
świąteczny nastrój. Był to 
dzień wolny od pracy — pierw 
szy z trzech świątecznych 
dni. Miasto było strojne i świą 
teczne. Korzystając z ładnej 
pogody - mieszkańcy Moskwy 
tłumnie oglądali dekoracje 
ulic, nlaców, gmachów i bu­
dynków.

E. Gierek i J. Cyrankiewicz
przyjęli delegację Dąbrowszczaków

I sekretarz KC PZPR — Edward Gierek przyjął 6 bm. 
działaczy Krajowej Komisji Dąbrowszczaków przy Zarządzie 
Głównym ZBoWiD, b. żołhierzy brygady im. Jarosława Dą­
browskiego, którzy w latach 1936—1939 walczyli przeciwko' 
faszyzmowi w obronie Republiki Hiszpańskiej, o sprawiedli­
wość społeczną i pokój w Europie.
Była to serdeczna, bardzo 

ciepła rozmowa w gronie lu-
dzi. którzy przez całe 
cie łączyli patriotyzm 
nacjonalizm w jedno 
walki: wczoraj — ,,o

swe ży- 
i inter- 
ogniwo 

wolność
waszą i naszą” dziś — o roz-

Wspólny komunikat 
o rozmowach FPK-PZPR

Delegacja Francuskiej Partii 
Komunistycznej, na której 
czele stał zastępca sekretarza
generalnego KC
Georges Marcłiais,

FPK — 
opuściła

woj ludowej ojczyzny. Spotka­
nie było niejako symbolem 
głębokiej solidarności pol­
skich komunistów z międzyna 
rodowym ruchem komunistycz 
nym i robotniczym, ze wspól­
notą socjalistyczną, z tymi

- wszystkimi, którzy walczą 
ciwko imperializmowi o 
ność.

Także przewodniczący

wczoraj Polskę.
Komunikat o rozmowach 

PZPR — FPK stwierdza, że 
wykazały one wspólne dąże­
nie obu partii do umocnienia 
jedności międzynarodowego 
ruchu komunistycznego i ro­
botniczego w oparciu o zasady 
i normy przyjęte na nara­
dzie moskiewskiej w 1969 r.

Na lotnisku Okęcie delega­
cję żegnali: sekretarz KC 
PZPR — Kazimierz Barcików
ski kierownik Wydziału
Zagranicznego KC — Ryszard 
Frelek. (PAP)W hołdzie bohaterom

głębokim
Dokończenie na str. 2

wyników współzawodnictwa za

patią, szczerym
Z okazji przypadającej dzisiaj 54 rocznicy wybuchu Rewo­

lucji Październikowej odbyła się wczoraj w Parku Przyjaź­
ni i Braterstwa Broni na Cytadeli uroczystość składania 
wieńców pod Pomnikiem Bohaterów.

Punktualnie
godz. 
nięto 
rowe 
kiem.

14.15 zaciąg- 
warty hono 
pod pomni- 

Następnie
po odegraniu hym 
nów Polski i Zwią 
zku Radzieckiego 

przedstawiciele
Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR, 
Konsulatu Gene­
ralnego ZSRR W 
Poznaniu, organi­

zacji politycz­
nych. społecznych 
i młodzieżowych 
oraz delegacje po-
szczególnych 
kładów pracy 
żyły wieńce.

za- 
zło- 
(n)

Na zdjęciu: delega­
cje udają się pod 
Pomnik Bohaterów 
w celu złożenia 

wieńców.
Fot. — „Głos"
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Rozmowy misji OJA w Kairze
W sobotę czterej przywódcy 

afrykańscy — prezydent Senegalu 
L. Senghor, republiki Zair (dawne 
Kongo Kinszasa), J. Mobutu, Ka­
merunu A. Ahidjo oraz Nigerii Y. 
Gowon przeprowadzili godzinną 
rozmowę z prezydentem Egiptu, 
Sadatem. Czterej prezydenci, któ­
rzy przybyli w piątek do Kairu, 
przebywali przedtem w Izraelu. 
Celem ich misji jest doprowadze­
nie do uregulowania kryzysu

sprawnienla pracy ideologicznej i 
socjalistycznego wychowania mas. 
Podjęto również uchwałę w spra­
wie podniesienia poziomu działal­
ności komisji KC RPK i tereno­
wych organów partii.

M. Laird opuścił Sajgon
Po 3-dniowych konsultcjach z 

reżimem sajgońskim i amerykań­
skim dowództwem wojskowym w

w wysokości 140 milionów marek 
płatnych jeszcze w roku bieżą­
cym.

Seria zabójstw na Filipinach
Morderstwa polityczne poprze­

dzają wybory na Filipinach, któ-
re odbędą się już najbliższy

prze 
wol-

Rady
Państwa Józef Cyrankiewicz przy 
jął wczoraj delegację DąbrowszCza 
ków.

W czasie serdecznej i przyjaciel­
skiej rozmowy Dąbrowszczacy po­
dzielili się z przewodniczącym Ra­
dy Państwa wspomnieniami z lat 
walki o wolność Hiszpanii oraz o- 
mówili aktualne problemy, który­
mi żyje związek. (PAP)

Wojewódzka konferencja
PZPR w Opolu

W Opolu obradowała wczo­
raj przedzjazdowa wojewódzr 
ka konferencja PZPR, w któ­
rej uczestniczyło 322 delega­
tów, reprezentujących wszyst­
kie środowiska organizacji par 
tyjnej Śląska Opolskiego. Kon 
ferencja omówiła węzłcwe pro 
bierny dotyczące kierunków 
rozwojowych regionu. Dysku­
sja toczyła się w 10 zespołach 
problemowych. (PAP)

Końcowa faza

bliskowschodniego w oparciu 
rezolucję Rady Bezpieczeństwa 
22 listopada 1967 roku.

Przemówienie Pawła VI

o 
z

W wygłoszonym w sobotę prze­
mówieniu zamykającym obrady 
Synodu papież Paweł VI potwier- , 
dził, że Kościół nie zniesie celiba­
tu duchowieństwa.

Zakończenie plenum KC RPK
W Bukareszcie zakończyły się 

obrady plenum Komitetu Central­
nego Rumuńskiej Partii Komuni­
stycznej. Uczestnicy plenum pod­
jęli uchwałę aprobującą referat 
sekretarza generalnego KC RPK 
Nicolae Ceausescu w sprawie u-
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Wietnamie Południowym, sekre­
tarz obrony USA, Melyin Laird o- 
puścił w sobotę stolice Wietnamu 
Południowego i udał się w drogę 
powrotną do Waszyngtonu.

Pomoc NRF dla Izraela
Według komunikatu ogłoszone­

go przez bońskie MSZ, rządy 
NRF i Izraela zawarły 5 listopada 
kolejne porozumienie w sorawie 
pomocy gospodarczej dla Izraela

poniedziałek. Agencja Reutera w 
doniesieniach z Manilii podaje, że 
w okresie od 9 czerwca do 5 listo 
pada br. dokonano 112 zabójstw 
na tle politycznym. Ponadto obec 
nie zanotowano siedem dalszych 
tego typu zabójstw, zginął m. in. 
Alexis Santos, kandydat rządzącej 
Partii Narodowej. Ter 28-letni po­
lityk był najmłodszym synem by­
łego ministra obrony Filipin.

Ekspres wypadł z szyn
Japoński superekspres łaczacv 

Tokio z Osaką wypadł w sobotę 
z szyn i przebił barierę przy 
szybkości 210 km/godz Policja ja­
pońska oświadczyła, iż do wypad 
ku doszło w wyniku sabotażu, któ 
ry od 1964 roku zdarzył się na tej 
linii po raz 47. Uważa się, iż 
sprawcami sabotażu są Japończy­
cy protestujący przeciwko wpro­
wadzaniu pojazdów rozwijających 

, nadmierne szybkości.

1,5 min ton radzieckiego 
zboża dla Polski

Związek Radziecki dostarczy 
Polsce 1,5 min ton zboża. Kon 
trakt handlowy na dostawy 
tej ilości zboża podpisany zo­
stał w Moskwie w piątek 5 
bm.

Jest to jeden z wielu tego ro 
dzaju kontraktów ze Związ­
kiem Radzieckim. Dostawy ra­
dzieckiego zboża rozpoczynają 
się jeszcze w tym miesiącu.

PAP

rokowań NRD NRF?
I sekretarz KC SED Erich Ho­

necker przemawiając w piątek 
wieczorem na przyjęciu wyda­
nym przez ambasadę ZSRR w 
Berlinie podkreślił, że NRD zain­
teresowana jest jak najszybszym 
zakończeniem rokowań z NRF i
Berlinem Zachodnim, 
niem, byłoby to nawet 
tym miesiącu. Zależy 
od konstruktywnego

Jego zda- 
możliwe w 
to jednak 

podejścia
rządu NRF do rozwiązania otwar­
tych jeszcze kwestii. (PAP)

Dar dla poznańskiego Domu Weterana
Dom Weterana, społecznym wysiłkiem wznoszony w Poz­

naniu, w przyszłym roku zostanie oddany do użytku ludzi,, 
którzy swe siły i młodość oddali ojczyźnie. Wczoraj wzboga­
cił się o nowy społeczny dar — płaskorzeźbę z wizerunkiem 
Lenina.

Jest to dar poznańskiego arty sty plastyka Ryszarda Skupi­
na. Złożył go wczoraj na ręce Franciszka Nowaka — prze­
wodniczącego Wojewódzkiej Komisji Kontroli Partyjnej i za­
razem przewodniczącego Społecznego Komitetu Budowy Do­
mu Weterana, z okazji nadchodzącego Zjazdu partii i 54 rocz- 1 
nicy Wielkiej Rewolucji Październikowej; Zaapelował jedno­
cześnie do kolegów-plastyków o współudział w dziele upięk­
szania Domu.

Dziękując za dar i społeczną postawę Franciszek Nowak' 
zapewnił, że budowa Domu przebiega zgodnie z planem, pra­
ce są daleko zaawansowane, w przyszłym roku Dom z pewno­
ścią zostanie oddany do użytku.
Wyposażony we 

właściwe zaplecze 
lekarskie, świetli­
cę, salki klubowe 
itp. pozwoli lu­
dziom zasłużonym 
dla kraju i nasze-

spędzić 
odpo- 

warun-

go regionu 
starość .w 
wiednich 
kach. (bw)

Na zdjęciu: mo­
ment przekazywa­
nia płaskorzeźby.

Fot.
E. Kitzmana



Projekt debaty w ONZ 
nad bezpieczeństwem 

dyplomatów w N. Jorku
Związek Radziecki i delega­

cje 5 innych krajów, wystąpi­
ły z wnioskiem o przeprowa­
dzenie w Zgromadzeniu Ogól­
nym debaty w sprawie bezpie­
czeństwa dyplomatów na tere­
nie Nowego Jorku. Bezpośred­
nim powodem tego kroku byl 
szereg ekscesów oraz napadów 
na misje akredytowane przy 
ONZ, dokonanych w okresie 
ostatnich tygodni. Jednym z po 
ważniejszych ekscesów było o- 
strzelanie przez snajpera sie­
dziby misji ZSRR oraz próba 
zamachu bombowego w siedzi 
bie misji syryjskiej. Przedsta­
wiciel amerykański1 odpowie­
dzialny za bezpieczeństwo 
przedstawicielstw przy ONZ, 
utrzymywał, że władze a- 
merykańskie — federalne i 
nowojorskie, „robią wszy­
stko co możliwe", by zabezpie 
ezyć dyplomatów przed działał 
nością różnych radykalnych u- 
grupowań. Wśród dyplomatów 
akredytowanych przy ONZ pa­
nuje jednak przekonanie, że 
podejmowane środki bezpie­
czeństwa są niewystarczające, 
a „atmosfera terroru" panują­
ca w Nowym Jorku paraliżuje 
pracę, tak poszczególnych mi­
sji, jak i samej ONZ. (PAP)

Ankieta w NRF

Społeczeństwo ocenia 
pozytywnie W. Brandta

Dwie trzecie obywateli NRF jest 
zdania, iż kanclerz federalny Wil- 
ly Brandt zasłużył sobie na przy­
znaną mu pokojową nagrodę No­
bla. Jak wynika z danych ankie­
ty, przeprowadzonej przez Insty­
tut Demoskopii w Allensbach, po­
ważny odsetek obywateli NRF, bo 
66 proc, pozytywnie odniósł się do 
tego faktu, 18 proc, respondentów 
uważa, że nie zasłużył on na to 
wyróżnienie, a 16 nie. miało wyro­
bionego zdania. (PAP)

Przygotowania do produkcji 
samochodu małolitrażowego 

| Sztab fachowców na budowie fabryki

Problemy związane z przygotowaniami i realizacją waż­
nych inwestycji w celu uruchomienia produkcji małolitra­
żowego samochodu osobowego, były 6 bm. w Katowicach te­
matem pierwszego roboczego spotkania kierownictwa KW 
PZPR oraz wiceministrów zainteresowanych resortów z pro­
jektantami, budowniczymi i przedstawicielami instytucji 
i placówek, które uczestniczyć będą w tej wielkiej inwesty­
cji motoryzacyjnej.
Przyszły polski małolitrażo­

wy samochód, wyprodukowa­
ny na licencji i w oparciu o 
współpracę naukowo-technicz 
ną z „Fiatem” pochodzić bę­
dzie — jak wiadomo — z no­
wej fabryki samochodów oso­
bowych zlokalizowanej w Ty­
chach oraz z rozbudowywanej 
dotychczas Wytwórni Sprzętu 
Mechanicznego w Bielsku-Bia­
łej. Oba zakłady utworzą je­
den wielki kompleks produk­
cyjny, współdziałający z set­
kami kooperantów. Przedmio­
tem rozważań w czasie nara­
dy, obok problemów koopera-

Delegacja Pakistanu 
przebywa w ChRL

Osobisty przedstawiciel pre 
zydenta Pakistanu, były mini 
ster spraw zagranicznych Zul 
fikar Ali Bhutto rozpoczął w 
sobotę w Pekinie rozmowy z 
przywódcami ChRL. Obserwa 
torzy przypuszczają, iż jed­
nym z zagadnień, które zosta­
ną poruszone podczas spotka­
nia będzie sprawa napięcia 
na granicy indyjsko - paki­
stańskiej.

Ali Bhutto stoi na czele 
ośmioosobowej pakistańskiej 
delegacji wojskowo - politycz­
nej. Towarzyszy mu m. in. 
marszałek Rahim Khan, na­
czelny dowódca sił lotniczych 
Pakistanu.

Tymczasem w nocy z piątku 
na sobotę w różnych dzielnicach 
stolicy Pakistanu Wschodniego — 
Dhaki eksplodowały bomby. Jak 
wynika z pierwszych doniesień, 
na skutek wybuchów 4 osoby zgi­
nęły, a 6 odniosło rany. (PAP) 
iinmiiniimmmmimi 
Dzisiejszy serwis łntormacylny 
opracował Jerzy Walasek.

54 rocznica Rewolucji Październikowej
Dokończenie ze str. 1 

zadowoleniem śledzi te impo­
nujące osiągnięcia ludzi ■ ra­
dzieckich, którzy w oparciu o 
uchwały historycznego XXIV 
Zjazdu KPZR realizują szero­
ki program budownictwa ko­
munistycznego w Kraju Rad,

Z uczuciem głębokiej satys­
fakcji możemy stwierdzić, że 
niewzruszona i coraz bardziej 
zacieśniająca się przyjaźń i 
wszechstronna współpraca mię 
dzy Polską a ZSRR w ramach 
układów dwustronnych, jak 
też w ramach Układu War­
szawskiego i Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej służą 
naszym narodom, umocnieniu 
potęgi i jedności wspólnoty 
krajów socjalistycznych. Nie­
ustanne rozszerzanie stosun­
ków gospodarczych, specjali­
zacji i kooperacji produkcji 
przemysłowej oraz współpra­
cy naukowo-technicznej przy* 
czynią się do dalszego wzro­
stu potencjału ekonomiczne­
go i wzrostu stopy życiowej 
ludności naszych krajów.

Głębokie uczucia przy­
jaźni dla narodów radziec­
kich, zdecydowana wola za­
cieśniania sojuszu i wszech­
stronnej współpracy polsko - 
radzieckiej występują dziś w 
Polsce ze szczególną siłą, kie­
dy masy pracujące i cały nasz 
naród przygotowują się do 
VI Zjazdu Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, który 
nakreśli program dalszego 
wszechstronnego rozwoju na­
szego kraju.

Przyjaźń i wszechstronna 
współpraca między PZPR i 
KPZR oraz Polską i Związ­
kiem Radzieckim oparte na 
niewzruszonych zasadach 
marksizmu - leninizmu i pro­
letariackiego internacjona­
lizmu, na wspólnocie idei i dą­
żeń — służyć będą nadal 
sprawie umocnienia jedności i 
zwartości obozu komunistycz­
nego i robotniczego. Służyć 

cji z „Fiatem”, były sprawy 
związane z projektowaniem, 
przygotowaniem placów bu­
dowy, zaopatrzeniem materia­
łowym, zapleczem magazyno­
wo - technicznym, wykonaw­
stwem robót budowlano-mon­
tażowych. Szeroko omawiano 
sprawy zabezpieczenia odpo- 
piednich warunków socjalno- 
bytowych załogom przedsię­
biorstw budowlanych oraz szko 
lenia fachowców.

Sprawami tymi na miejscu 
budowy zajmować się będzie 
specjalny sztab fachowców z 
resortów przemysłu maszyno­
wego i budownictwa oraz 
przedstawicieli KW PZPR i 
PWRN w Katowicach. (PAP)

Wyroby redukujące hałas

Oferta szwedzkiego 
koncernu dla Polski
Szwedzki koncern, Trelle- 

borgs Gummifabriks AB oraz 
pośredniczące w handlu tego 
koncernu z polskimi odbiorca­
mi PHZ „Transpol” zorganizo­
wały 6 bm. w Warszawie kon­
ferencję prasową poświęconą 
produkowanym przez tę firmę 
wyrobom i urządzeniom zmniej 
szającym hałas i wibrację. 
Szwedzki koncern, zwany po­
pularnie Grupa Trelleborga. 
jest największym w Skandy­
nawii producentem wyrobów 
gumowych, w tym również 
podkładek antywibracyjnych. 
materiałów izolacyjnych i 
dźwiękochłonnych, za pomocą 
których można zredukować 
każdy rodzaj hałasu W latach 
60-tych dostarczył on Polsce 
taśmę transportową dla aglo­
merowni Huty im. Lenina, a 
ostatnio również taśmę tran 
sportową dla kopalni siarki. 

one będą również sprawie 
rozładowania napięcia mię­
dzynarodowego, działania na 
rzecz tworzenia ogólnoeuropej 
skiego systemu bezpieczeństwa 
i współpracy oraz zwycięstwa 
sprawy pokoju na świecie.

Minister spraw zagranicznych 
Stefan Jędrychowski przesłał z 
okazji Wielkiej Socjalistycznej Re 
wolucji Październikowej depeszę 
gratulacyjną ministrowi spraw 
zagranicznych ZSRR Andrejowi 
Gromyce.

*

Z tej samej okazji odbył się 
wczoraj w godzinach popołud­
niowych w Teatrze Wielkim w 
Warszawie uroczysty koncert 
zorganizowany przez Ogólno­
polski i Stołeczny komitety 
Frontu Jedności Narodu i Za­
rząd Główny TPP-R. Na kon­
cert przybyli: członkowie naj­
wyższych władz partyjnych i 
państwowych z premierem 
Piotrem Jaroszewiczem, prze­
wodniczący OK FJN — Ja­
nusz Groszkowski, szefowie 
stronnictw politycznych, gospo 
darze stolicy i województwa, 
przedstawiciele organizacji spo 
łecznych i młodzieżowych, 
Wojska Polskiego. Licznie 
przybyli przedstawiciele spo­
łeczeństwa stolicy, uczestnicy 
walk o wyzwolenie narodowe 
i społeczne.

Obecny był ambasador ZSRR 
w Polsce — Stanisław Piłoto- 
wicz.

Uroczystość rozpoczęło ode­
granie hymnu Polski i ZSRR. 
Przemówienie wygłosił następ 
nie członek Biura Polityczne­
go, sekretarz KC PZPR 
Edward Babiuch.

Rocznica Wielkiego Paździer 
nika — stwierdził m. in. E. Ba­
biuch — przypada w tym ro­
ku na czas niezwykle ważny 
dla naszego kraju. Zbliża się 
VI Zjazd partii. W społeczeń 
stwie trwa żywa, powszechna 
dyskusja nad podstawowymi 
zagadnieniami dalszego socja­
listycznego rozwoju Polski.

Wytyczając nowe perspekty 
wy Polski, nawk -ujemy do 
idei i nauk Wielkiej Socjalisty 
cznej Rewolucji Październiko­
wej, czerpiemy z doświadczeń 
Kraju Rad — pierwszego pań­
stwa socjalistycznego, a dziś 
czołowej siły naszej wspólno­
ty. Partia nasza głębiej sięga 
do ciągle żywego źródła leni­
nizmu. Bliska więź z KPZR i 
narodami ZSRR stanowi funda 
mentalne ogniwo naszej poli­
tyki.

W listopadzie 1917 roku, któ­
ry w historii świata stanowi 
granicę między wczorajszym a 
dzisiejszym dniem ludzkości, 
dokonał się wielki przełom 
dziejowy.

Dziś system socjalistyczny 
jest systemem światowym, od­
grywa decydującą rolę w okre

Groźba serii wstrząsów sejsmicznych

Protesty przeciwko próbie
nuklearnej na wyspie Amczilka

Mimo wzmagających się protestów w Stanach Zjednoczo 
nych i zagranicą decyzję w sprawie przeprowadzenia pró 
by nuklearnej na wyspie Amczitka (archipelag Aleuty) 
utrzymano w mocy. Wybuch miał nastąpić wczoraj o godz. 
23 czasu warszawskiego.
Przedstawiciele Stowarzy­

szenia Ofiar Wybuchu Bomb 
Atomowych w Hiroszimie i 
Nagasaki zaprotestowali prze­
ciwko planowanej próbie nu­
klearnej. 7 członków Rady 
Stowarzyszenia przekazało am 
basadzie USA w Tokio list

J. Arafat o podróży
do ZSRR i NRD

W wywiadzie prasowym u- 
dzielonym po powrocie z pod­
róży do ZSRR i NRD, przewód 
niczący Komitetu Wykonaw­
czego Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny, Jaser Arafat oświad 
czył. iż Związek Radziecki wy 
kazał całkowite zrozumienie 
dla stanowiska rewolucji pale­
styńskiej oraz, że poglądy obu 
stron, zwłaszcza -odnośnie pra­
wa narodu palestyńskiego do 
samookreślenia, są zbieżne. A- 
rafat podkreślił, że ZSRR soli­
daryzuje się z bohaterską i 
sprawiedliwa walką arabskie­
go narodu Palestyny z okupan 
tem. (PAP) 

sianiu przyszłych losów ludz­
kości. Socjalistyczna wspólno­
ta jest ośrodkiem zespalania 
postępowych sił świata, gwa­
rantem postępu i pokoju. Jej 
główne oparcie stanowi Zwią­
zek Radziecki — socjalistyczne 
mocarstwo, którego przodują­
cej roli we współczesnych prze 
mianach w pełni dowiodła 
treść 54 lat, jakie minęły od 
dnia szturmu na Pałac Zimo­
wy.

Realizacja programu budow­
nictwa komunistycznego — 
oto co dziś skupia wszystkie 
twórcze siły synów i wnuków 
uczestników Rewolucji Paź­
dziernikowej.

Międzynarodowy ruch komu 
nistyczny, zrodzony z dzieła 
Rewolucji Październikowej, któ 
ra stała się zasadniczym impul 
sem jego krystalizacji ideowej, 
stanowi największą siłę polity 
czną współczesności. Zwierając 
szeregi w oparciu o mobilizują 
ce uchwały narady czerwcowej 
z 1969 r., a także o twórczy do 
robek XXIV Zjazdu KPZR — 
ruch komunistyczny i robotni­
czy, wbrew rozłamowemu sta 
nowisku przywódców chiń­
skich, umacnia swą jedność, za 
cieśnia współdziałanie w wal­
ce klasowej przeciwko imperia 
lizmowi — o postęp społeczny, 
wolność narodów i pokój na 
świecie. (PAP)

Przedzjazdowe propozycje 
poznańskich ekonomistów

„...Wskaźniki dyrektywne, normy i limity ograniczają samo­
dzielność przedsiębiorstw i są czynnikiem pogarszającym ra­
cjonalność gospodarowania. Przedsiębiorstwa opracowują 
wówczas plany nie dla optymalnego wykorzystania swych 
możliwości lecz „pod" instancje nadrzędne, tak, by możliwie 
małym nakładem wywiązać się z dyrektywnych zadań...”
Wniosek: w nowym syste­

mie planowania i zarządzania 
wskaźniki dyrektywne winny 
być stosowane jedynie w wy­
jątkowych przypadkach — 
stwierdzają działacze Poznań­
skiego Oddziału Polskiego To­
warzystwa Ekonomicznego.

Takich wniosków wysuwają 
więcej: np. w sprawie przy­
szłego systemu finansowego 
przedsiębiorstw, systemu pła­
cowego, zasad gospodarki tere­
nowej i innych. Na wczoraj­
szym spotkaniu kierowniczego 
aktywu poznańskiego PTE z 
sekretarzem KW PZPR — Ta­
deuszem Grabskim, kierowni­
kiem Wydziału Ekonomiczne­
go — Henrykiem Stachem oraz 
z dziennikarzami poznańskiej 
prasy i radia, wnioski te zo­
stały zaprezentowane wraz z 
bogatą argumentacją uzasad­
niającą, jako wkład poznań­
skiego środowiska ekonomicz­
nego w przedzjazdową dysku­
sję nad kierunkami rozwoju 
kraju.

protestacyjny do prezydenta 
Nixona. W liście tym przypo­
minają, że 330 tys. osób cierpi 
jeszcze na różnego rodzaju 
choroby będące skutkiem wy 
buchu bomb w Hiroszimie i 
Nagasaki.

Ładunek nuklearny o mocy wy 
buchowej 5 megafon, 250 razy sil­
niejszy od bomby atomowej ^rzu 
conej na Hiroszimę, umieszczono 
na głębokości 1.600 metrów pod 
ziemią. Eksperyment ten grozi 
trudnymi do przewidzenia kon­
sekwencjami. Kierownik zespołu 
doradczego prezydenta Nixona do 
spraw ochrony środowiska czło­
wieka, Russel Train ostrzegł w 
swym raporcie, że eksperyment 
„Cannikin” na wyspie Amczika 
może spowodować serię niebez­
piecznych wstrząsów sejsmicz­
nych oraz utworzenie się niebez­
piecznej fali oceanicznej.

W Madrycie zniszczono 
24 obrazy Picassa

Jak donoszą z Madrytu, do jednej 
z galerii, gdzie wystawiono dzieła 
Pablo Picassa w związku z 90 rocz­
nica urodzin artysty, wdarła się 
grupa chuliganów. Zerwali oni ze 
ścian 24 obrazy i pocięli je niżami.

PAP

Dyskusja nad projektem 
prawa lokalowego

I Powołano zespół redakcyjny
Projekt nowego prawa lokalowego — aktu prawnego, któ­

ry ma na celu unormowanie i zaktualizowanie wszelkich 
przepisów związanych z gospodarką i potrzebami lokalowy­
mi _ wywołał ożywioną dyskusję.
W postulatach i wnioskach, 

zebranych jako plon dyskusji 
przez resort gospodarki komu­
nalnej, podkreślano m. in. ko­
nieczność szerszego potraktowa 
nia w nowym dokumencie u- 
prawnień lokatorów. Opowia­
dano się także za takim roz 
strzygnięciem ważniejszych pro 
blemów, aby nie wymagały 
one potem zarządzeń wykonaw 
czych.

Jak informuje Ministerstwo Go­
spodarki Komunalnej, zgłoszone w 
czasie powszechnej dyskusji, wnio 
ski zostaną wkrótce rozpatrzone. 
Dla dokonania analizy materiału 
zebranego w toku tej dyskusji, Mi 
nister Gospodarki Komunalnej po­
wołał specjalny zespół, w skład któ 
rego wchodzą specjaliści z zakresu 
problematyki mieszkaniowej, pra­
cownicy nauki, prawnicy oraz 
przedstawiciele organizacji społecz 
nych.

Zespół przegotuje poprawiony 
tekst projektu ustawy. (PAP)

Poszczególne kwestie refero­
wali: prof. dr W. Wilczyński, 
doc. dr M. Przedpełski, doc. 
dr Zb. Czerwiński, doc. dr Z. 
Foltyński, mgr H. Postarem- 
czak i mgr M. Jaślar. (p.ch.)

Ślubowanie przyszłych 
chorążych pożarnictwa

W sobotę odbyło się w Szko 
le Chorążych Pożarnictwa ślu 
bowanie 70 kadetów o kilku­
tygodniowym okresie kandy­
dackim. Otrzymali oni przy 
tej okazji indeksy.

Szkoła rozpoczęła działal­
ność 1 września i przyjęła spo 
śród 320 zgłoszonych — 70 kan 
dydatów, którzy rekrutują się 
z całego kraju. Szkoła ma 
kształcić i wychowywać kadrę 
specjalistów pożarnictwa, zdol 
nych do objęcia stanowisk wy 
magających średniego wy­
kształcenia zawodowego.

Na uroczystość przybył m. In. 
kierownik Wydziału Administra­
cyjnego KW PZPR Romuald So­
bolewski.

Po raporcie i przeglądzie jed­
nostek zabrał głos komendant szko 
ły płk Józef Dobosz, który m. in. 
podkreślił, że ślubowanie, jakie za 
chwilę złożą kadeci, będzie ich zo 
bowjązywać w przyszłości do rze­
telnej pracy dla dobra społeczeń­
stwa i kraju.. Po złożeniu przez 
kadetów ślubowania zabrał głos 
komendant główny Straży Pożar­
nych płk Zygmunt Jarosz, który 
złożył kadetom serdeczne życzenia 
pomyślności w nauce i w życiu 
osobistym. Podobne życzenia zło­
żył w imieniu władz partyjnych i 
terenowych sekretarz Prezydium 
WRN Bogdan Gawroński.

Podczas uroczystości udekorowa 
no kilku działaczy społecznych i 
politycznych złotymi medalami po 
żarnictwa w dowód uznania za ich 
wkład w rozwój straży pożar­
nych. (b)

Sprostowanie PAP
29 ub. m. ukazała się w prasie 

wiadomość PAP informująca o 
ostrych karach partyjnych i ad­
ministracyjnych za nadużywanie 
stanowisk służbowych przez kilka 
osób w Busku-Zdroju.

Wykorzystując swoje funkcje 
zawodowe budowali oni własne 
„domy-pensjonaty”, uzyskując na 
ten cel materiały budowlane z róż 
nych źródeł — w tym także z 
dostaw przeznaczonych na bu­
downictwo wiejskie.

We wspomnianej informacji 
PAP znalazł się przykry błąd: 
wśród osób, które za takie postę­
powanie zostały usunięte ze sta­
nowisk służbowych i z partii wy­
mieniono naczelnego dyrektora 
miejscowego uzdrowiska, podczas 
gdy sankcje te zostały zastoso­
wane wobec naczelnego lekarza 
uzdrowiska Busko-Zdrój.

Za ten błąd, szczególnie w tym 
przypadku przykry, przepraszamy.

Premier Malty w Polsce
Na zaproszenie rządu PRL 

przybył wćzoraj w godzinach 
wieczornych do Warszawy pre 
mier rządu Malty — Dominie 
Mintoff.

Przeprowadzi on rozmowy 
dotyczące wzajemnego rozsze­
rzenia stosunków .(PAP)

Na sezon 1971172

Inauguracja 
szkolenia rolniczego
W Poznaniu odbyła się w so 

botę inauguracja szkolenia 
rolniczego na sezon 1971/72. 
Na spotkanie z przedstawicie­
lami władz wojewódzkich 
przybyli lektorzy szkolenia roi 
niczego i przodujący rolnicy, 
którzy najlepiej zdali egzami­
ny państwowe na tytuł wy­
kwalifikowanego rolnika.

Przemówienie do zebranych 
wygłosił wiceprzewodniczący 
Prezydium WRN Wacław Wa­
ligóra, który podkreślił potrze­
bę aktywizacji szkolenia rol­
niczego, gdyż nn 350 tysięcy 
osób zatrudnionych w rol­
nictwie wielkopolskim zale­
dwie 30 tysięcy osób ma kwa­
lifikacje podstawowe do pro­
wadzenia gospodarstw rol­
nych. Dzięki rozpowszechnie­
niu wiedzy rolniczej można 
by uruchomić rezerwy tkwią­
ce w 100 tysiącach prze­
ciętnych gospodarstw. W tym 
sezonie szkolenie rolnicze ma 
objąć wszystkie wsie.

Następnie 55 absolwentów szko­
lenia rolniczego otrzymało z rąk 
wiceprzewodniczącego Waligóry 
świadectwa uzyskania tytułu wy­
kwalifikowanego rolnika. Kilku­
dziesięciu lektorom szkoleń zimo­
wych wręczono Odznaki. Honoro­
we „Za Zasługi w Rozwoju Wo­
jewództwa Poznańskiego” i 
dyplomy uznania.

W godzinach popołudniowych 
odbył się pokaz filmów rolni­
czych, wyprodukowanych w roku 
ubiegłym i na początku bieżącego 
roku. Wręczono także nagrody 
organizatorom upowszechniania 
filmów rolniczych w powiatach.

(emp)

Na cześć VI Zjazdu
Czyn słupeckich 

hodowców
Wśród meldunków napływa­

jących z całego województwa 
nie brak zobowiązań wielko­
polskich rolników, którzy czy­
nem produkcyjnym i społecz­
nym pragną' uczcić VI Zjazd 
partii. Na spotkaniu z przedsta 
wicielami władz wojewódz­
kich i powiatowych przodują­
cy hodowcy bydła z powiatu 
słupeckiego zobowiązali się wy 
konać do końca listopada te­
goroczny plan skupu mleka i 
odstawić dodatkowo pól milio 
na litrów mleka do końca br. 
W tym roku skupiono już w 
powiecie słupeckim ponad 13 
milionów litrów mleka, to zna 
czy prawie milion litrów wię­
cej niż w 10 miesiącach ubieg 
łego roku. Dobre tempo do­
staw i wyniki' rozstrzygnię­
tych właśnie konkursów racjo 
nalnego żywienia, chowu i 
przeglądu obór stawiają spół­
dzielczość mleczarską tego po­
wiatu na czwartym miejscu w 
województwie. Hodowcy po­
wiatu słupeckiego zamierzają 
w bieżącej pięciolatce pod­
nieść dostawy mleka do 18 mi 
lionów litrów, zwiększając wy 
datnie pogłowie bydła i jego ja 
kość użytkową, (emp)

Zmarła
M. Zegadłowiczowa

W Gorzeniu Górnym koło Wado­
wic zmarła w wieku 87 lat Maria 
Zegadłowiczowa, wdowa no Emilu 
Zegadłowiczu poecie, powieścio- 
pisarzu i dramaturgu. M. Zegadło­
wiczowa wraz z córkami uratowa- 
a w ?zas*e okupacji wiele cennych 
zbiorów swego męża, które częś­
ciowo zostały zagrabione przez o- 
kupanta. Po wyzwoleniu zorganizo 
wała w rodzinnym dworku muze­
um biograficzne pisarza. (PAP)
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FABRYKA 
LUDZI 

UPARTYCH
CÓŻ z tego, że wokół fa­

bryki ułożono asfalt? 
Leżała teraz na nim 

gruba warstwa gliniastego eias 
ta, nawet tutaj błoto było nie­
odłącznym atrybutem budowy. 
Po jezdni traktor ciągnął za­
miatarkę. Walec szczotki nie­
poradnie zgąrniał rozmokłą 
glinę. Rozzłoszczony kierowca 
wyskoczył w końcu z kabiny, 
zagadał coś do inż. Edmunda 
Błocha, kierownika budowy.

Czy to dobry sposób, ta 
'szczotka? — zapytałem go. 
przywodząc sobie na myśl przy 
słowie o zawracaniu Warty ki­
jem. Tak to mniej więcej wy­
glądało z zamiatarką.

— Trzeba wszystkiego spró­
bować. Gdybyśmy nie ruszali 
zdrowo głową, bylibyśmy da­
leko w polu z tą inwestycją.

Wkrótce do walki z błotem 
ruszył pług śnieszny, zdrapu­
jąc je z asfaltu gumowym le­
mieszem. Nikt nie mówił, że 
tak nie wolno. Tylko malarz 
miał kłopot, bo właśnie nie­
dawno odświeżył pług przed 
akcją zimową i bliskim świę­
tem w Fabryce Urządzeń Me­
chanicznych.

— Gdybyśmy mieli budować 
bstrzeszowską fabrykę według 
wszystkich istniejących prze­
pisów, trwałoby to z 5 lat. My 
zaś zrobiliśmy o połowę krócej. 
Brzmiało to paradoksalnie: 
powszechne odwoływanie się 
do rozsądku, „ruszanie głową”, 
doprowadzało na budowie do 
codziennych kolizji z istnieją­
cymi przepisami. Toteż o fak­
tach tych mówiono mi bez du­
my. ze świadomością, że nie- 
uhonorowano ustalonych za­
sad postępowania. Któraś z 
nich mówi zapewne, iż „pług 
śnieżny służy do odgarniania 
śniegu”. A oni wzięli go do bło 
ta. Budowlani nie mieli jed­
nak czasu na akademickie in­
terpretacje, każdy dzień zmu­
szał ich do wielu nietypowych 
decyzji.

★
Drobny zakład metalowy 

produkujący niegdyś narzę­
dzia dla rolnictwa, elementy u 
rządzeń elektrycznych oraz 
zwykłe zatrzaski, został przed 
7 laty wskazany jako przyszły 
producent sprzęgieł dla po­
trzeb krajowego przemysłu o- 
brabiarkowego. Ta niezwykła 
produkcyjna wolta zawarta w 
decyzji rządowej jest przecież 
typowa dla historii przemysło 
■wej kraju, w którym urzeczy-j 
wistnia się rzeczy niemożliwe. 
Już wtedy przecież szło o szyb 
ką koncentrację produkcji 
sprzęgieł oraz o dodanie orga­
nizmowi gospodarczemu Os- p 
trzeszowa — silnego przemyśle 

fabryki, przyznaje rzetelnie, 
że półtora roku temu niewiele 
wiedział o automatach tokar­
skich, jakie potem zamawiał 
dla fabryki. Musiał się uczyć 
on sam i cała załoga przygoto­
wywana do nowych maszyn, 
musiał podpatrywać tradycyj­
nych producentów na zacho­
dzie. Taki „Stromag” produku 
jacy rocznie 110 tys. sprzęgieł 
czy „Siemens” (200 tys. sztuk) 
— dowiedzieli się wtedy, że 
gdzieś w Polsce, w zielonym 
zagłębiu, „zieloni” robotnicy 
chcą w dwa lata pobić rekordv 
ich rozwiniętych wydajności, 
na które w NRF pracowano 
lat 30. Rekordowe potrzeby by 
ły dla nich z początku po pros­
tu niezrozumiałe- po co wam 
tyle sprzęgieł, robicie przecież 
wielokrotnie mniej obrabia­
rek? Potem z uznaniem ale i 
widoczną zazdrością słuchali o 
radzieckim kontrakcie, który 
stworzył szanse dla Ostrzeszo­
wa 1 rozwinął nową specjal­
ność produkcyjną w naszym 
kraju.

★
Jest ich cała „trójca”, ale nie 

są święci, bo niejeden złama­
ny przepis mają na sumieniu... 
To kierownicy budowy — inż. 
Błoch, inż. Henryk Szorek oraz 
pełnomocnik dyrekcji Ostrow­
skiego Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Przemysłowego inż. 
Henryk Kowara.

Znaleźli się tu w 1969 roku 
wkrótce po podpisaniu umowy 
z ZSRR. Rozbudowa FUM za­
częła się od adaptacji obiek­
tów ośrodka maszynowego; 
prace te ekipa ostrowska skró 
ciła o 7 miesięcy, tęgo przy 
tym pracując głową. W roku 
ubiegłym oddała drugi obiekt, 
przewidziany uprzednio na ma 
gazyn i szkolny warsztat. Tę 
budowę improwizowali niemal 
bez dokumentacji. I znów ur­
wali z inwestycyjnego kalen­
darza całe półrocze. Chodziło 
przecież o przekazanie więk­
szych powierzchni produkcyj­
nych. Wtedy, w 1970 r. załoga 
FUM miała zapewnić radziecki 
eksport — już 75 tys. sztuk.

W marcu roku ubiegłego, 
kiedy konstruktorzy biedzili 
się nad nowym doskonalszym 
sprzęgłem, czemu w końcu za 
radzili spece z Centralnego La 
boratorium Obróbki Plastycz­
nej i rodzimi racjonalizatorzy, 
budowlani przystąpili do wy­
kopów pod główna halę. Za do 
kumentację musiało starczyć 
na początek kilka liczb, które 
brzmiały jak szkolne zadanie: 
„pod halę o długości... szero­
kości... należy wydrążyć wy-
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l t? październiku 1917 r. sal 
wa „Aurory” otworzyła 
nową epokę. My, Pola­

cy żyjący i działający w roku 
1971, jesteśmy ludźmi tej epo­
ki. Także w nas tkwi cząstka 
tych doświadczeń, zmagań i 
trudu budowy nowego, które 
— w glorii rewolucyjnego ro­
mantyzmu — przeszły do hi­
storii światowego socjalizmu 
pod mianem Wielkiego Paź­
dziernika.

Wielki Październik i dzień 
dzisiejszy — oto temat fascy­
nujący. Organizujący ludzką 
wyobraźnię. Ukazujący właści 
wy, historyczny rozmiar spraw 
przemijających. I pobudzają­
cy do ukształtowania realnej 
perspektywy jutra. Dla nas, 
Polaków, jest to dodatkowy, 
jakże potężny, bodziec poli­
tycznego myślenia. Uchwyce­
nia jeszcze pełniej i lepiej te­
go podstawowego ogniwa w 
dziejach współczesnej Polski, 
którym jest rozwijający się 
wciąż sojusz i przyjaźń z oj­
czyzną Wielkiego Październi­
ka, internacjonalistyczna więź 
z wszystkimi krajami socjaliz­
mu i całym międzynarodowym 
ruchem robotniczym, bardziej 
dynamiczna i harmonijna dzię 
ki uczestnictwu Polski we 
wspólnocie socjalistycznej bu­
dowa ustroju nowego, spra­
wiedliwszego, zapewniającego 
wszystkim obywatelom popra­
wę poziomu ich życia.

TVT auki Wielkiego Paździer- 
nika płynące dla dnia 

dzisiejszego Polski i świata są 
wiecznie żywe. Geniusz Wło­
dzimierza Iljicza Lenina, wo­
dza zwycięskiej Rewolucji So­
cjalistycznej, ucieleśnił wciąż 
aktualne wskazania i dyrekty­
wy mówiące o tym, jaką dro­
gą iść, by wytyczony cel — so­
cjalizm — osiągnąć. Z punktu 
widzenia teraźniejszości naj­
ważniejszą bodaj nauką Wiel­
kiego Października jest to, że, 
jak uczył Lenin, międzynaro­
dowa solidarność klasy robot­
niczej, poparcie całego ruchu 
komunistycznego w świecie 
dla rewolucji zwyciężającej w 
jednym kraju, stanowią istot­
ny warunek wspólnego suk­
cesu.

Gdy Lenin, analizując pew­
ne aspekty lewactwa w ruchu 
robotniczym, pisał swoją słyn­
ną pracę „O dziecięcej choro­
bie lewicowości w komu­
nizmie”, poparł ją już wów­
czas dużym doświadczeniem 
nie tylko rosyjskiego, lecz rów

W 54 rocznicę

Wielki Październik 

i dzień dzisiejszy
nież międzynarodowego ruchu 
robotniczego. W istocie pryn­
cypialna krytyka, której Lenin 
poddał wszelkie koncepcje su- 
perrewolucyjne, wymierzoną 
była przeciwko tym jej nosi­
cielom, którzy, żonglując de­
magogicznym frazesem pseu- 
dorewolucyjnym, usiłowali 
wnieść dó rąchu komunistycz­
nego obce mu drobnomieszczań 
skie i, niekiedy także, nacjo­
nalistyczne tendencje. Wielki 
Październik mógł zwyciężyć i 
dojrzeć owocami, których nie 
spożyje mijający czas, właśnie 
dlatego, że z istoty swojej był 
internacjonalistyezny. Wiele, 
bardzo wiele, zmieniło się na 
świecie od czasu, kiedy robot­
nicy i marynarze Piotrogrodu 
szturmowali Pałac Zimowy 
oraz od chwili, w której uka­
zała się wspomniana praca 
Lenina.

A przecież w rzeczywistości 
świata lat siedemdziesiątych, 
zupełnie jak wtedy, głównym 
warunkiem zwycięstwa socja­
lizmu w dziejowej konfronta­
cji ze światem kapitalizmu i 
imperializmu w epoce pokojo­
wego współistnienia jest nie 
demagogiczny, pseudo-rewolu- 
eyjny frazes, lecz rzeczywista 
jedność działania całej mię­
dzynarodowej klasy robotni­
czej, wszystkich partii komu­
nistycznych i robotniczych, ca­
łej wspólnoty socjalistycznej, 
skupionej wokół najpotężniej­
szego jej ogniwa, państwa wy 
rosłego i zahartowanego ognia 
mi Października — Kraju Rad.
Z górą pół wieku dzieli nas 

od salwy „Aurory", a 
przecież nie zdezaktualizowała 
się też inna prawda wypróbo­
wana w tym przełomowym dla 
ludzkości okresie. Tylko nie­
spożyta moc państwa radziec­
kiego, silnego — jak zwykł ma 
wiać Lenin — świadomością 
mas, wprowadzającego milio­
ny robotników i chłopów do 
poszczególnych ogniw władzy, 
uruchamiającego właściwe mu 
mechanizmy demokracji socja­
listycznej, sprawiającego, że z 
istoty swej dyktatura prole­
tariatu była i pozostaje naj­
bardziej demokratyczną formą 
współczesnej organizacji poli­

tycznej społeczeństwa — tylko 
to wszystko pozwoliło zwycię­
stwo Października utrwalić. 
Komuniści radzieccy, rozwija­
jący zwycięski sztandar Leni­
na daleko ponad swój czas, 
umieli wyciągnąć wszystkie ko 
nieczne wnioski z upadku pier 
wszej na świecie, zalążkowej 
organizacji państwa socjali­
stycznego — Komuny Pary­
skiej. Jest to historyczny wnio 
sek z ich doświadczeń wyciąg­
nięty, wniosek ważny i aktual 
ny również dzisiaj: socjalizmu 
nie wystarczy zdobyć — trze­
ba go rozwijać i umacniać.

W naszych warunkach, kie­
dy globalna konfrontacja so­
cjalizmu i imperializmu prze­
nika wszystkie wydarzenia roz 
grywające się na scenie świa­
ta, kiedy siły wrogie socjaliz­
mowi usiłują na wszelki spo­
sób zahamować jego zwycięski 
marsz przez dzisiejsze pokole­
nia ludzkości, kiedy główny 
front ich natarcia kieruje się 
na ostoję całego światowego 
obozu pokoju i postępu — 
wspólnotę socjalistyczną, któ­
rą pragnęliby zdezintegrować 
i od środka ją rozsadzić sta­
wiając na wszelkiej maści na­
cjonalizm — udzielona w paź­
dzierniku 1917 r, lekcja histo­
rii, wielka lekcja braterskiego 
internacjonalizmu, jakże jest 
aktualna i pouczająca!
Dla Polski Październik 

1917 r. był tym niezwy­
kłym, dziejowym wydarze­
niem, którego z tęsknotą i na­
dzieją wyczekiwały całe poko­
lenia bojowników o społeczne 
i narodowe wyzwolenie. Ma­
rzenia mickiewiczowskie snute 
na łamach „Trybuny Ludów”, 
wyrywające się płynącym nad 
barykadami całej Europy 
okrzykiem polskich rewolucjo­
nistów: „Za Waszą wolność i 
naszą!", okupione krwią po­
wstańczą i morzem narodo­
wych cierpień aspiracje nie­
podległościowe, mogły prze­
istoczyć się w kształt realny 
jedynie dzięki temu, że w la­
tach I wojny światowej Re­
wolucja Rosyjska rozbiła mu- 
ry tego więzienia narodów, 
którym był carat. Polska nie­
podległa, którą na gruzach 

mocarstw zaborczych wskrze­
sił rok 1918, stała się faktem 
dokonanym w rezultacie zwy­
cięstwa Wielkiego Październi­
ka.

Treść polityczną tej prawdy 
przyswoiły sobie głębiej i peł­
niej miliony Polaków w la­
tach II wojny światowej, kie­
dy to w rezultacie egoistycz­
nej polityki klas posiadają­
cych, kierującej się przeciwko 
Krajowi Rad, katastrofa Wrze­
śnia 1939 r. okupiona została 
walką narodu przeciwko hit­
lerowskiemu okupantowi, do­
prowadzoną dzięki pomocy 
Armii Radzieckiej do zwycię­
skiego finału w maju 1945 r.

Z tych doświadczeń i prze­
wartościowań dawnych pojęć, 
z tej aktualizacji w nowych 
warunkach historycznych już 
nie tylko ogólnej, internacjo- 
nalistycznej, lecz również, wy­
nikającej z niej, szczególnej, 
polskiej, patriotycznej treści 
wskazań, wynikających z Wiel 
kiego Października, rodzi się 
nasz dzień dzisiejszy.

Ten dzień dzisiejszy, w któ­
rym, po VII Plenum KC PZPR 
i przed VI Zjazdem, umacnia­
jąc swe miejsce u boku Związ 
ku Radzieckiego, Czechosło­
wacji, NRD i innych krajów 
socjalistycznych, czerpiąc peł­
nymi garściami z doświadczeń 
rewolucji naukowo-technicz­
nej przeobrażającej, w kierun­
ku komunizmu, po XXIV Zjeź 
dzie KPZR, oblicze naszego 
wschodniego sąsiada i sojusz­
nika, Polska Ludowa ma nie 
tylko zapewnione godne siebie 
miejsce w Europie i na świe­
cie, lecz także historyczną 
szansę uzyskania w latach 
1971—1980 nigdy dotąd w 
swych dziejach niespotykanej 
stabilizacji, rozkwitu 1 dobro­
bytu jej obywateli.

Takie wnioski nasuwają się 
dziś, w 54 lata po zwycięstwie 
Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej. Taki 
głęboki sens aktualnego zna­
czenia Wielkiego Października 
wydobywa w roku 1971 prze­
obrażający się dynamicznie 
Polski i świata dzień dzisiej­
szy.

IGNACY KRASICKI

wego serca.
W ciągu następnych 4 lat 

chłopo-robotnicza załoga FUM 
opanowała technologię wytwą 
rzania sprzęgieł elektromagne 
tycznych, dumna, że każda ich 
nowa seria zmniejsza wydatki 
importowe. Wsparta koncepcją 
rodzimych naukowców i kon­
struktorów dorobiła się wkrót­
ce wyrobu, który na targach 
poznańskich zwrócił uwagę 
radzieckich specjalistów.

Wstępne rozmowy handlowe 
i radziecka wizyta w Ostrze­
szowie zakończyły się w 1969 r. 
korzystnym, dla obu stron, kon 
traktem dostawy sprzęgieł do 
ZSRR. Niezwykłość umowy 
polega na tym, że narzucała 
ona ogromne tempo dostaw: z 
1300 sztuk w roku 1969 do 
180 000 w roku bieżącym.

Ta wielokrotność wzrostu 
produkcji była ogromną szan­
są dla Ostrzeszowa, której nie 
stworzyłyby nigdy skromne po 
trzeby krajowe. Szanse tę trze 
ba było zapewnić szybką i zna 
czną rozbudową FUM.

Przejść w kilkanaście lat od 
produkcji zatrzasków do nowo 
czesnych sprzęgieł było zało­
żeniem nader śmiałym nawet 
dla ludzi nawykłych do roman 
tyki i patosu industralizacji.

Główny technolog FUM inż. 
Zdzisław” Musiał. którego „usz­
częśliwiono” zadaniem dobra­
nia najnowocześniejszego wy- 
gosażenia dla ostrzeszowskiej

Mówi Melchior Wańkowicz

Na tropie polskiego losu
r\ ługo nie milkną oklaski w Auditorium Maximum Uniwersytetu Warszawskie- 
Ł>' go. W ten niepraktykowany na tej sali sposób słuchacze kwitują nieco­

dzienny wykład. Na zaproszenie władz uniwersyteckich rozpoczął cykl prelekcji 
dla studentów polonistyki Melchior Wańkowicz, Kontakt jednego z najstarszych 
naszych pisarzy z młoda publicznością został nawiązany natychmiast. Dzieje się 
tak pewnie dlatego, że Wańkowicz nie asekuruje sensu swych wypowiedzi osło­
ną - według własnego określenia - „słów-miglanców". Mówi m. In. o tym, co 
uważa za niezbędny warunek wszelkiego autentycznego pisarstwa - o zaanga­
żowaniu. W kameralnej atmosferze własnego gabinetu autor „Na tropach Smęt­
ka” — gdy zwracamy się do niego o podzielenie się refleksjami na ten temat — 
podejmuje go nie bez oporów.

— Rola pisarza w społeczeństwie? 
Z tym pytaniem zwracały się już do 
mnie różne redakcje. Odmawiałem 
wywiadów. Nie chciałbym powtarzać 
ciągle tych samych komunałów. Racją 
nadrzędną jest, aby to. co piszemy by 
ło jak najbardziej osadzone w kraj­
obrazie przeszłości i przyszłości, bu­
dziło refleksje pożywne ąle i łekko- 
strawne. Osiągnięcie tego nie jest rze­
czą prostą, ani małą. I nie zależy tyl­
ko od pisarza. Musi on mieć właści­
wy klimat do twórczej pracy, musi 
mieć prawo do pasji pisarskiej, do błę 
dpw i omyłek. Pisma i wydawnictwa 
nie mogą więc działać na tych samych 
zasadach, co punkty skupu żywca czy 
mleka My, pisarze, wlewamy swoje 
treści w zbiorniki masowego przekazu. 
Przy takich kadziach stoją ędbiorcv 
i pomierzą ją jakość według — nieraz 
bardzo doraźnie — zareoeptowanych 
wskaźników. Gdyby te wskaźniki wy­

magały tylko talentu i uczciwości, z 
różnolitych wlewów wytrawiałby się 
likwor Ale gdy to, co wlewało się do 
kadzi narodowej kultury, nie miało 
szans wzajemnego przetrawienia się, 
powstała lura. a nie szlachetny lik­
wor.

Każdy pisarz ma inną temperaturę 
tworzenia. Dlatego nie można mierzyć 
jej zawsze tą samą skalą, pozwalają­

cą według ściśle wyliczonych stopni 
oddzielać „chorą” i ..zdrową” literatu­
rę. Czy pisarz może skutecznie bronić 
się przeciw temu? W trudnych dla li­
teratury okresach powstają mity „two 
rżenia do szuflady”. Ale gdy klimat 
się poprawia, szuflady przeważnie o- 
kazują się puste. Pisarze nie mogą bez 
karnie rezygnować z więzi z czytelni­
kiem. Dlatego bronią się często uciecz­
ką od spraw istotnych.

Innym rezultatem takiej sytuacji w 
literaturze bywa rozplenienie się róż­

nych odmian imaginatyków, mitoma- 
nów. pisarskich blagierów i reklamia- 
rzy, kryptoschjzofreników, „egzysten- 
cjalistów” i bzduralistów. Obawiam 
się, czy w ten sposób nie zagubi się 
archiwum faktów bezspornych, świa­
dectwa prawdy, które prawdziwe pi­
sarstwo wystawia zawsze swojej epo­
ce.

— Przeciwko czemu ja walczę? Wal­
czę przeciwTko zaangażowaniu nieistot 
nemu, przeciwko zakłamywaniu tego 
pojęcia, przeciw udawaniu przez pisa­
rza, że chodzi po ziemi, gdy w rzeczy­
wistości przytula się do chmury. Już 
w mitologii greckiej za takie oszust­
wo przywiązywano do ognistego koła. 
Prawdziwe zaangażowanie to funda­
ment wszelkiej rzetelnej twórczości. 
W literaturze polskiej ma ono liczne 
i głębokie tradycje. To Żeromski wo­
łał do literatów swoich czasów: 
„Wskąż mi gryzipiórze swoją książkę, 
którą mógłbyś dać Walczakowi” Ale 
takie zaangażowanie nie ma nic współ 
nego z pisaniem na zlecenie. Dlatego 
walczę o prawo do relatywizmu pisar­
skiego spojrzenia, prawo widzenia świa 
teł ze wszystkich stron, jak w słynnej 
karafce La Fontaine’a. Tylko poorzez 
własną optykę może pisarz prawidło­
wo zwracać polskie oczy na obraz na­
szej rriędzyepoki. Tylko własnym ję­
zykiem mam szansę przekonać czytel­
nika o tej trudnej prawdzie, że jeśli

nawet na trzy kroki robimy dwa kro­
ki w tył, to ten jeden krok przecież 
pozostaje.

I jeszcze jedna ważna sprawa. Mu- 
simy wskrzesić w naszym pisarstwie 
humor. Bo humor to nie tylko zaba­
wa. To nade wszystko społeczna po­
trzeba. Przy pomocy humoru ludzie 
bronili się przed poczuciem zagroże­
nia, narody — przeciw dramatom hi­
storii. Tak powstał „Dekameron” każ­
dego kraju, każdej epoki. Jest dekame 
ron hiszpański, francuski, rosyjski. De 
kameron cienkiego dowcipu żydow­
skiego, który wykształciło dwa tysią­
ce lat prześladowań. Jest także bogaty 
dekameron polski. A przecież Swifto­
wi. gdy za swe satyry znalazł się pod 
pręgierzem, a szyję jego uchwycono 
w hańbiące kuny, dziewczyny z tłumu 
wkładały na głowę wieńce. To był naj­
większy hołd oddany pisarzowi,

☆

Żegnamy pracownię pisarza, archi­
wum pełne zżółkłych dokumentów, sta­
rannie posegregowanych listów od czy­
telników, zamkniętych w teczkach maszy 
noplsów — dokumentację kilku epok naj­
nowszej polskiej historii.

Z tego tworzywa Wańkowicz ułożył sza 
roką i barwną panoramę losu polskiego. 
29 wydanych książek-reportaży to do­
tychczasowy bilans tego pisarstwa. A 
jest to bilans ciągle otwarty...

Rozmawiała:
MARTA MIKLASZEWSKA
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Jak kto sobie pościele
Nie widziałyśmy się od 

trzech miesięcy, więc u- 
ściskałyśmy się serdecz­

nie.
— No tak, najpierw ja wy­

jechałam z dziećmi nad mo­
rze, potem ty uciekłaś w Pol­
skę, a oto wkrótce Sylwester i 
znowu będziemy o rok starsze 
— biadała moja przyjaciółka. 
>— Może wpadniesz do mnie? 
Przygotuję co trzeba do obia­
du, a potem zaparzę kawę 
Mam jeszcze trochę ciasta od 
niedzieli, no, skuś się.

Skusiłam się.
— Wyobraź sobie — szcze­

biotała moja przyjaciółka, sta­
wiając na stole parujące aro­
matycznie filiżanki, w tym ro­
ku spędziliśmy wakacje pod 
gruszą. Jechałam 
chem, ale muszę 

ze stra- 
przyznać,

że trafiłam w dziesiątkę. Oko­
lica przepiękna, morze, lasy, 
nie przeludniona plaża, a mie­
szkanie! Po prostu bajka! Ku­
chnia ze zlewozmywakiem, ła­
zienka i ubikacja w domu, a 
jak zobaczyłam pokoje moich 
gospodarzy, to mnie zamuro­
wało. Wersalki, zgrabne fote­
liki, dywaniki, na ścianach 
gustowne reprodukcje. Nie 
chciałam wierzyć oczom, tym 
bardziej że gospodyni, pracow­
nica na wydmach, taka sobie. 
Miła, wesoła, ale żadne cudo. 
A jej mąż też jakiś robotnik 
leśny, czy gajoioy. Dopiero pó­
źniej wyszło na jaw że z ro­
dzicami mieszkają dzieci. Syn, 
magister, córka lekarka, dru­
gi syn, student, bardzo przy­
jemni młodzi ludzie, pogratu­
lować rodzicom takich dzieci, 
gdy tymczasem moje... An- 
drzejcio siedział dwa lata w 
pierwszej licealnej, a teraz 
powtarza drugą, nawet ci o 
tym nie mówiłam, bo mi by­
ło wstyd. A Tosi, to tylko ciu­
chy w głowie, komisowe i pe- 
kaowskie szmatki, bo nie chce 
być gorsza od koleżanek. Niby 
w liceum nie uczy się źle, ale 
ciągle drżę, żeby gola nie 
przyniosła. Rujnujemy się na 
jej korepetycje. A Andrzejek.-

Właśnie wsadził głowę do 
pokoju.

— O, dzień dobry ciociu. 
Mama mnie wołała?

Nie, nie, ale dobrze, że je­
steś, tylko nie mam jeszcze o- 
biadu może ci tymczasem u- 
smażyć naleśniki? On bardzo 
lubi naleśniki — dodała w for­
mie informacji.

Nie jestem głodny, mamo.
— Czekaj, czekaj, gdzie le­

cisz, zapomniałam kupić mar-

FABRYKA
LUDZI

UPARTYCH
Dokończenie ze str. 3

kop...”. To znów przyspieszy­
ło prace, ale improwizacja 
trwała dalej. Na szczęście do­
stawy na budowę szły zgodnie 
z prawem pierwszeństwa dla 
FUM. Budowlani zaś dawali 
pierwszeństwo najlepszym, 
choć czasem nieformalnym, 
praktycznym rozwiązaniom.

Nie zakłóciły pracy grudnio­
we wydarzenia. Zintensyfiko­
wały ją natomiast zobowiąza­
nia po VIII Plenum, kiedy to 
prośba partii o pomoc miała 
swą roboczą, produkcyjną wy­
mowę. Budowlani z Ostrowa, 
wykonawcy z poznańskiego 
„Mostostalu” i „Elektromonta- 
żu”. z Wielkopolskiego Przed­
siębiorstwa Robót Inżynieryj­
nych i Przedsiębiorstwa Re­
montowego Przemysłu Maszy­
nowego, wszyscy postanowili 
znów wziąć się za bary z ofi­
cjalnym kalendarzem. Wyzna­
czyli sobie datę ukończenia bu 
dówy na 7 listopada, dzień ra­
dzieckiego święta. Początkowe 
dodatkowe 100 roboezogodzin 
na każdego pracownika budo­
wy urosły do 200 i więcej ale 
na nasze lipcowe święto do no­
wej hali załoga FUM mogła 
już wstawić pierwsze maszy­
ny. Te różne świąteczne daty 
w sposób symboliczny związa­
ły się w głębszą treść radzie- 

garyny, a potrzebuję do obia­
du, może byś skoczył do skle­
piku?

— Akurat mam czas! Ko­
ledzy czekają! A mama to 
wiecznie czegoś zapomina!

Drzwi wejściowe zamknęły 
się z łoskotem.

— No i widzisz, takie są te 
dzieci! — opadła na krzesło. — 
Człowiek sobie wszystkiego 
odmawia, ręce urabia do łok­
ci, miód im leje w tyłek, a oni 
nie mają dla matki czasu! Ko­
ledzy czekają! Na pewno zno­
wu spóźni się na obiad i będę 
musiała gotować dla niego o- 
sobno kartofle. A do lekcji sią­
dzie dopiero, gdy zamknę te­
lewizor. Po filmie. Mój Boże, 
moja gospodyni wakacyjna o- 
powiadała mi, że jej dziecia­
ki przez wszystkie lata nauki 
w liceum nie miały ferii, bo 
musiały iść na wydmy, żeby 
zarobić na książki i zeszyty! 
Sama widziałam, jak ta młoda 
lekarka, przed pójściem do po­
radni wydoiła krowę, bo mat­
ka już była u roboty, a pan 
magister wpierw wypędził by­
dło na pastwisko, a dopiero 
potem ubrał się elegancko i 
pojechał do Słupska, do pra­
cy. A mój Andrzejek nie mo­
że matce margaryny przy­
nieść ze sklepu. Za tobą stoją 
kieliszki, muszę sobie golnąć 
jarzębiaku, 
szlag trafi z 
młodzież!

bo mnie chyba 
irytacji na naszą

Miałyśmy właśnie wychylić
kieliszki, gdy drzwi się otwar­
ły i córka mojej przyjaciółki 
weszła z miną męczennicy do 
pokoju.

— Co tobie, córeczko? Zle 
się czujesz?

— Boże, jaka ja jestem zmę­
czona! Znowu była klasówka!

— Na i jak? Wszystko w 
porządku?

— Czy ja 
zapomniała 
bluzeczkę. 1

wiem? A mama 
mi wyprać białą 
w czym ja dziś

pójdę na lekcję?
— Ach, rzeczywiście — sko­

czyła moja przyjaciółka — Za­
raz to zrobię, nylonowa, wys- 
chnie w mig. A ty skocz mi 
tymczasem po margarynę, a- 
niołku.

— Też 
Przecież 
przebrać,

mama wymyśliła' 
muszę się wykąpać, 
uczesać, kiedy zdą­

żę to zrobić? A co z obiadem?
Umęczony aniołek wyszedł 

do drugiego pokoju, a jego 

cko-polskiej współpracy, o 
czym dobrze teraz wiedzą na co 
dzień mieszkańcy Ostrzeszo­
wa.

Kiedy byłem tam kilka dni 
temu, nikt jeszcze nie myślał 
świętować. Ani cieśle z bryga­
dy Edmunda Moniety, ani mu­
rarze Floriana Szajdaka, Józe­
fa Wodniczaka i Józefa Wałcza 
ka. Huk roboty był nadal 
przed ekipą instalatorów Jana 
Bąka z „Instalu” oraz Piotra 
Iwanickiego z „Mostostalu”. 
Pracowały też obok dalsze za­
instalowane obrabiarki FUM-u. 
Nowoczesność biła 1 ze świe­
żych murów i z zagranicznych 
marek maszyn, które ruszyły 
tu o pół roku wcześniej.

Dzisiaj — finał. Spełniło się 
robotnicze słowo budowlanych, 
spełnia się też przyrzeczenie 
dostaw radzieckim importe­
rom, co znów obiecała załoga 
fabryki Dla niej to święto jest 
dopiero początkiem.

W półmiliardowych kosztach 
rozbudowy mieści się też ry­
zyko inwestowania w nowych 
ludzi. Niejeden z nich pewnie 
myśli jeszcze przy maszynie o 
swoim polu. Czy dostrzegają 
oni wszyscy nową szanse, któ­
ra staje przed nimi — jedny­
mi z największych producen­
tów sprzęgieł w Europie? To 
sprawa nie tylko wyobraźm. 
O specjalistycznej przyszłości 
FUM może w skali krajów so­
cjalistycznych i Europy zdecy 
dują teraz konstruktorzy, 
ostrzeszowska załoga i spece 
z handlu zagranicznego — naj 
lepiej pamiętający, że ta hi­
storia zaczęła się przed dwo­
ma i pół laty od wizyty radzie 
ckich specjalistów w Poznaniu 
i Ostrzeszowie.

ZBILUT SĘK 

matka, zaczęła rozpaczliwie 
szarpać ondulację.

— No proszę! Żadnej samo­
dzielności, ani odrobiny za­
radności życiowej, tylko: ma­
mo zrób, mamo podaj, przy­
nieś! A widziała w gajówce, 
jak dzieci naszej gospodyni 
wszystko robiły same. Nawet 
posiłki gotował ten, kto był 
pierwszy w domu, nie czeka­
li na matkę, ani jej nie poga­
niali!

— Niech mama nie dekla­
muje o samodzielności — 
przybił te biadania wysoki so­
pran Tosi. — Jak Andrzejek 
chciał przez wakacje popraco- 
wać u lakiernika, żeby mieć, 
własne pieniądze, to co niu ma­
ma powiedziała? Mamie się 
wciąż zdaje, że mamy po pięć 
lat!

Moja przyjaciółka z irytacją 
zatrzasnęła drzwi do drugiego 
pokoju.

— Ktoś podsunął dzieciako­
wi taki idiotyczny pomysł. Ze 
już ma prawie osiemnaście 
lat i wciąż na garnuszku u ro­
dziców, że powinien postępo­
wać, jak dorosły i takie bzdu­
ry! Oczywiście nie pozwoli­
łam. Mój syn przy takie* 
brudnej robocie. I może ma 
jeszcze przyjąć napiwek od ko 
goś ze znajomych? Umarła­
bym ze wstydu! Niech się uczy, 
niczego nie chcemy tylko, że­
by się uczył, a resztę, to my 
oboje z mężem już załatwimy

jakoś mu 
zauważy-

Z tą nauką też 
się nie wiedzie — 
łam.

— No właśnie. I 
zrobić?

co ja mam

Nie odpowiedziałam. Prze­
cież ona i tak nie zrozumie.

MAGDA STRUMIAN

KRZYŻÓWKA

POZIOMO: h ruchoma część podło­
gi, zapadająca się pod Sceną, 5; mamy 
z nią wspólnych przodków. 7. nauka 
o formach i zasadach poprawnego 
myślenia, 8. dwie sztuki, 10. specjali­
sta oceniający gatunki i jakość wina, 
13. siła, dzielność, 15. uproszczone e- 
speranto, 16. świadectwo dojrzałości, 
17. nad parterem, 19. odmowna odpo­
wiedź, 21. dekarz, 23. cieplice, 24. u- 
chwyt ślusarski, 26. ziomek, 27. mię­
sożerny ssak Afryki, 28. oficjalne pi­
smo państwowe.

Pionowo: 2. matka Zeusa 3. zamiar, 
4. żona Bolesława Wstydliwego, 5. 
ciastko z miodu, maku, migdałów i 
orzechów, 6. puszysty koc. 8. dzielni­
ca w pn. - zach. Włoszech, 9. utrzy­
muje się z dochodu z papierów war­
tościowych, 11. poszanowanie, uwiel­
bienie czegoś. 12. największy gatunek 
z rodziny łasicowatych, 14, żona Or-

Poziomo: antytalent, aria, Turkme­
ni, dzida, starter, DDT, tryby, palec, 
ule, mustang, rubin, dwieście, łąki, 
malkontent.

Pionowo: antydotum, termity, apel, 
Egipt, tapir, Lipce, Adyga, strug, am- 
per, recenzent, libacje, uciąg, Tuwim, 
nadal, lido.

Bony książkowe po 50 zł wyloso­
wali:

1. Lidia Bilon — Poznań, Małeckie­
go 22 m. 5,

2. Ewa Hauser — Poznań, Marcellń- 
ska 8b m. 10,

3. Stanisław Kowalewski — Poznań, 
Małeckiego 11 m. 4a.

Nagrody wysyłamy pocztą. i-

J-SIEMIONOW f

Pleischner długo milczał wcisnąwszy się w olbrzymi fotel.
— Podziwiam pana — powiedział w końcu — i rozumiem... 

Może pan na mnie w pełni liczyć. Ale mogę panu wyznać od 
razu: gdy uderzą mnie batem po plecach powiem wszystko.

— Wiem — powiedział Stirlitz. — Co pan woli: błyskawicz­
ną śmierć od trucizny czy tortury w Gestapo?

— Jeśli nie ma trzeciego wyjścia — uśmiechnął się Pleisch­
ner swym nieoczekiwanym, bezbronnym uśmiechem — natu­
ralnie wolę truciznę.

— No to narobimy im zamieszania — uśmiechnął się Stir­
litz — strasznego zamieszania.

— Co ja powinienem robić?
— Nic. Żyć i być gotowym w kadżej minucie, wykonać to, 

co okaże się niezbędne.

7. 3. 1945 (godzina 22 minut 03)

— Dobry wieczór — powiedział Stirlitz szybko zamykając 
za sobą drzwi. — Proszę mi wybaczyć, że tak późno. Ksiądz 
już spał?

— Dobry wieczór. Spałem, ale proszę się tym nie przejmo­
wać, proszę wejść, zaraz zapalę świece. Proszę siadać.

— Dziękuję. Gdzie mam się usadowić?
— Gdzie panu wygodniej. Cieplej jest tutaj, • przy piecu. 

A może tutaj?
— Przeziębiam się od razu, gdy wychodzę z ciepła na 

chłód. Lepsza jest zawsze jednakowa, stała temperatura. 
Proszę księdza, kto mieszkał u pana miesiąc temu?

— Mieszkał u mnie człowiek.
— Kto taki?

~ 111 ~

* — Nie wiem.
j — Nie interesował się ksiądz kim on był?

- Nie. Prosił schronienia, czuł się źle, nie mogłem mu od- 
। mówić.

— To dobrze, że ksiądz kłamie wobec mnie z takim prze- 
konaniem. Tamten mówił księdzu, że jest marksistą i ksiądz 
dyskutował z nim jak z komunistą. Tamten nie był komuni- 

| stą. Nigdy nim nie był. To mój agent, to prowokator z Ges­
tapo.

I - Wię to tak... Rozmawiałem z nim jak z człowiekiem - 
to nieważne kim on był: komunistą ' czy pańskim agentem. I Prosił o ratunek. Nie mogłem odmówić.

. — Nie mógł mu ksiądz odmówić — powtórzył Stirlitz —
• i dla księdza nie ważne, czy był on komunistą czy agentem
. Gestapo... A jeśli z tego powodu, że dla pana ważny jest po

prostu człowiek", abstrakcyjny człowiek, konkretni ludzie tra- 
। fiają na szubienicę - ma to dla księdza znaczenie?!

— Tak, to ma dla mnie znaczenie.
A jeśli, jeszcze bardziej konkretnie mówiąc, na szubie- 

nicę pierwsi trafią ksiądz, siostra i jej dzieci - to bidzie dla I księdza miało znaczenie?
j — Przecież to zbrodnia!

- Twierdzić, że dla księdza nie jest ważne kto stoi przed 
księdzem — komunista albo agent Gestapo — to jeszcze więk­
sza zbrodnia odpowiedział Stirlitz siadając. Proszę niech I ksiądz siada. I proszę mnie posłuchać. Rozmowa księdza z
moim agentem została nagrana na taśmę. Nie, to nie ja robi- 

| łem, to wszystko zrobił on sam. Nie wiem, co się z nim sta­
ło: przysłał mi dziwny list. Idźmy dalej, bez taśmy którą zni-

| szczytem, nikt mu nie uwierzy. W ogóle nie będą z nim zre­
sztą rozmawiać, bo jest moim agentem. Co się zaś tyczy

| księdza siostry, powinna zostać ona aresztowana qdv tylko
przekroczy ksiądz granicę Szwajcarii.

I - Ale ja nie zamierzam przekroczyć granicy Szwajcarii.
I Przekroczy ksiądz ją, a ja zatroszczę się o to, żeby sio­

stra była bezpieczna. 7
| — Pan jest podobny do wilkołaka przybierającego różne po-1 stacie. Jak mogę panu wierzyć, jeśli ma pan tyle twarzy?

, — (cdn)

Pytanie zawarte w Wytycz­
nych na VI Zjazd partii w spra­
wie kierunków skracania czasu 
pracy wzbudziło szeroką dysku­
sję, w której padają głosy albo 
za przyspieszeniem wieku eme­
rytalnego, albo też za skraca­
niem tygodnia pracy. Ale nie tyl 
ko takie, bo szerzej niż kiedykol 
wiek mówi się też o tym, jak 
można (bądź jak należałoby) wy 
korzystywać czas wolny od pra­
cy. Trafna wydaje się w tym 
względzie uwaga, którą Henryk 
Jankowski tak formułuje w „Ar 
gumentach":

„...chodzi nie tylko o to, by skró 
cić tydzień pracy, lecz również, by 
w dalszym ciągu konsek­
wentnie minimalizować sytuacje, 
w których ludzie bezproduktywnie 
tracą cenny czas“.

Oczywiście, równie ważne jest 
zagospodarowanie wolnego cza 
su w sensie pozytywnym.

„Działacze kulturalno-oświatowi 
zdają sobie doskonale sprawę z te 
go, jak trudno jest wytworzyć no 
we nawyki spędzania czasu wolne 
go, jak trudno jest odejść od tra­
dycji, zgodnie z którą synonimem 
czasu wolnego jest gnuśna bez­
czynność. Pod tym względem nie 
ma co liczyć na automatyzm, któ­
ry może doprowadzić co najwyżej 
do różnych form biernego, niese- 
lektywnego odbioru treści środków 
masowego przekazu. Może pow­
stać również znane skądinąd nie­
bezpieczeństwo wykorzystania cza 
su wolnego na pracę w celu uzy­
skania dodatkowych zarobków. 
Praktyka ta jest, niestety, jeszcze 
dosyć częsta przy wykorzystywa­
niu urlopów przez pewną część 
pracowników fizycznych".

Trzeba zatem tworzyć obiek­
tywne warunki dla właściwego 
wykorzystywania czasu wolnego. 
Nie jest to łatwe, a w każdym 
razie — jak wykazuje praktyka 
— o wiele trudniejsze niż sfor­
mułowanie przekonywających po 
stulatów, do których trzeba zali­
czyć wnioski zgłoszone przez H. 
Jankowskiego:

„Ludzie — pisze autor — chęt­
nie będą jeździli za miasto jeżeli 
nie będą musieli oczekiwać w du­
żych kolejkach na autobus, jeżeli 
nie będą musieli się tłoczyć, a tak 
że wozić z sobą żywności. Ludzie 
chętnie będą oddawali się turysty 
ce, jeżeli turystyka stanie się przy 
jemnością tańszą i lepiej niż do­
tychczas zorganizowaną. Chętnie 
będą chodzili do kin i teatrów, je­
żeli repertuar będzie dobrany od­
powiednio, zaś kupno biletów nie 
będzie stanowiło problemu. Wresz

Jak żyć ~ czyli czas wolny
cie ludzie chętnie pójdą na jakieś 
spotkanie czy odczyt, jeżeli będą 
mieli pewność, iż dowiedzą się cze 
goś ciekawego od człowieka kom­
petentnego. Jednym słowem drugą 
stroną skrócenia tygodnia pracy 
jest intensyfikacja działalności 
wszystkich tych, do których obo­
wiązków z natury rzeczy należy 
właśnie zagospodarowanie czasu 
wolnego. Czas wolny nie jest bo­
wiem wartością w sobie. Wartość 
czasu wolnego będzie można mie­
rzyć dopiero jakością jego za 
gospodarowania".

Nie. sposób nie pamiętać o 
tym, że znacznie trudniejsza 
jest ta sama kwestia na wsi. Nie 
które sprawy także z tego za­
kresu porusza Krystyna Glinka-

DAMYiWriigią 
rasp

Olechnowicz — sekretarz Zarzą­
du Głównego Związku Młodzie­
ży Wiejskiej — w artykule „Wieś 
gospodarna — wsią kulturalną'*, 
opublikowanym w „Tygodniku 
Kulturalnym". Jej zdaniem wizja 
rozwoju kultury na wsi powinna 
obejmować nie tylko doskonale­
nie placówek lepiej czy gorzej 
funkcjonujących. Są one bowiem 
tylko jednym z nurtów upow­
szechniania kultury na wsi. 
Spełniają one funkcje wycho­
wawcze, integrują środowisko, 
dokonują przełomu w obyczajo­
wości wsi, jako centrum życia 
kulturalnego czy też miejsce 
wytchnienia i wypoczynku. Ale 
problem jest znacznie szerszy.

„Wraz z tym nurtem — słusznie 
bowiem zauważa autorka — musi­
my rozwijać drugi — zbliżenie za­
wodowych instytucji do wsi. Wia­
domo, że w każdej wsi czy groma 
dzie nie zbudujemy kina, teatru, 
muzeum, sali koncertowej itd. Ale 
wiadomo również, że zbliżenie do 
tych specjalistycznych instytucji 
artystycznych powinno się odby­
wać nie tylko na zasadzie Objazdo 
wej ale i dojazdu ludzi do cen­
trów kulturalnych. To z kolei jest 
nierozerwalnie związane z rozwo­
jem komunikacji: dróg, telefonów, 
produkcją tanich samochodów, roz 
budową hoteli i gastronomii".

Interesujące uwagi na temat 
organizowania czasu wolnego 

wygłasza Jerzy Szperkowicz w 
swojej wypowiedzi zatytułowanej 
„Jak żyć?", opublikowanej w do 
datku „Życia Warszawy" - „ży 
cle 1 Nowoczesność". Jego zda­
niem do zasadniczych meryto­
rycznych rysów modelu naszego 
czasu wolnego muszą należeć 
dwie sprawy: samokształcenia i 
kultura wypoczynku.

„Zalety zdobywania wiedzy, poa 
wyższanie kwalifikacji — pisze au 
tor — są dostatecznie często wy­
mieniane, by do nich na tym miej 
scu wracać. Nikt chyba nie kwe­
stionuje tezy, że miejsce i znacze­
nie każdego kraju w rodzinie na­
rodów w dużym stopniu zależą od 
przeciętnego poziomu umiejętności 
i wykształcenia. Nas to dotyczy w 
stopniu szczególnym: jesteśmy kra 
jem średnim, musimy się bardziej 
starać. Wykształcenie, a tym bar­
dziej samokształcenie, musimy u- 
czynić 1 traktować także jako szan 
sę głębszego odbierania i rozumie­
nia świata, a nie tylko jako przy­
gotowanie do konkretnej kariery 
zawodowej. Bez zmiany podej­
ścia trudny będzie do realizacji — 
nawet przy założonym eksporcie 
fachowców szkolnych, zgodnie z 
nieprzemijającymi potrzebami kra 
jów Trzeciego Świata — dojrzewa 
jący postulat powszechnej dostęp­
ności studiów wyższych".

Stwierdzając zaś, że ludzie 
przesiadujący przy taśmach 
montażowych w fabrykach i przy 
biurkach, za kierownicą samo­
chodu i przed telewizorem, tra­
cą naturalne mechanizmy odpor 
nościowe, powstają'ce w następ­
stwie wysiłku fizycznego — au­
tor dochodzi do wniosku nastę­
pującego:

„A więc musimy stworzyć pro­
gram rozruszania społeczeństwa, 
program sportu, ćwiczeń i zabaw 
fizycznych dla wszystkich, najtań­
szy zresztą program profilaktyki 
leczniczej. Tylko, że nie wystarczy 
rozliczać GKKFiT z ilości zdoby­
tych medali. Coś tu trzeba zrobić 
— serio, na wielką skalę, no i chy 
ba nie rękami zawodowych specja 
listów od sportu wyczynowego".

Czy można się z tymi uwaga­
mi nie zgadzać? Sądzę, że war­
te są nie tylko zapoznania się z 
nimi, lecz i czynu. Takiego, któ­
ry by nasze godziny pozasłuż­
bowe (oby było ich więcej) uczy 
nił bardziej atrakcyjnymi i poży­
tecznymi.

LEKTOR

feusza, 18. mięso na kotlet, 20. mia­
sto w środkowych Włoszech, 22. śpie­
wa z Czyżewskim, 25. część sztuki.

Pomiędzy Czytelników, którzy do 
12 listopada br. nadeślą do redakcji 
poprawne rozwiązania, rozlosujemy 
3 bony książkowe po 50 zł. Przy adre­
sie prosimy dopisać: Krzyżówka nr 43.

Rozwiązanie krzyżówki nr 42
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Przedzjazdowe spotkania 
radnych z wyborcami

Konwent Seniorów Wojewódz-
kiej Rady Narodowej Prezy­
dium WRN w Poznaniu zawiada­
miają, że kontynuowane są przed 
zjazdowe spotkania dyskusyjne 
radnych z wyborcami.

W poniedziałek, 8 bm w Prezy-
dium WRN Poznaniu, pokój
3*9, III p. tel. 916—357 w godz. od 
15 do 17 dyżur pełnić będzie rad­
ny WRN — Jan Moszczyński, czło 
nek Komisji Planu Gospodarcze­
go, Budżetu i Finansów.

8 bm. mieszkańcy województwa 
mogą ponadto zwracać się z uwa 
gami, wnioskami • pytaniami do 
członków Prezydium WRN od 
10—17 bezpośrednio lub telefonicz-
nie pod numery 510—71, 
916—235 i 916—266.

Również we wszystkich 
diach powiatowych rad

918—267,

prezy- 
narodo-

wych w godz. od 15 do 17 dyżury
pełnić będą radni członkowie
prezydiów powiatowych rad naro­
dowych, a w prezydiach miejskich 
rad narodowych radni i członko­
wie prezydiów miejskich rad na­
rodowych stanowiących powiaty.

Obok kontaktów bezpośrednich 
można także przeprowadzać rozmo 
wy telefoniczne z radnymi pełnią­
cymi dyżur. Z radnymi dyżurują­
cymi w powiatach i miastach łą­
czą centrale telefoniczne tych 
prezydiów.

Równocześnie 8 bm. w godz. od
10 do 16 sekretariacie Woje-
wódzkiego Zespołu Poselskiego w 
Poznaniu, przy ul. Kościuszki 92, 
pokój 130, pełnić będzie dyżur po­
seł na Sejm PRL. (na)

Bohaterska przeszłość 
i martyrologia 

w dokumentach i pamiątkach
Szkoła Podstawowa nr 2 im. 

Ludowego Wojska Polskiego w 
Obornikach wzbogaciła się o 
obiekt o dużym znaczeniu wy 
chowawczym i poznawczym. 
Izbę Pamięci, która przypomi­
nać będzie młodzieży boha­
terską przeszłość i martyrolo­
gię mieszkańców Ziemi Obor­
nickiej oraz tradycje LWP.

Na uroczystości związane z 
otwarciem izby przybyli przed 
stawiciele władz powiatowych, 
działacze FJN, grono nauczy­
cielskie szkoły, delegacje po­
szczególnych jej klas i harce­
rze. Przed tablicą pamiątkową 
pomordowanych w okresie o- 
kupacji pedagogów powiatu 
obornickiego i tablicą patrona 
wygłoszono okolicznościowe 
przemówienia...Młodzież i nau­
czyciele złożyli następnie wią­
zanki kwiatów, po czym sym­
bolicznego otwarcia Izby doko­
nał prezes Oddziału Pcwiato- 
wego ZBoWiD, były więzień o- 
bozu hitlerowskiego w Oświę­
cimiu — Bolesław Kita. W spe ! 
cjalnych gablotach eksoonowa I 
ny jest obszerny materiał zdję 
ciowy, różnorodne dokumenty 
i namiatki. które swoim zasię­
giem czasowym obejmują o- 
kres od Powstania Wielkopol­
skiego: w centralnym miejscu 
znajduje się sztandar szkoły.

(bon)

© Praca $ Nauka
Młodszy, samotny pracow 
nlk do wszelkich prac w 
ogrodnictwie potrzebny 
na stałe. Utrz5-manie i 
mieszkanie na miejscu. 
Witkowski. Poznań 10 ul.
Michała 100. 229942
Opiekunkę do U-mtesiec? 
neeo dziecka przyjmę. Wa 
runki dobre. Osiedle Pia 
stowskie 100 m. 51.

23200“
Gospodarstwo rolne za
trudni pracownika z peł
nym utrzymaniem. Po
znań ul. Starolęcka. Ma 
tvslak 23O44e
Murarz poszukuje pracy 
Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 23099“.

Więcej nowych mieszkań 
w leszczyńskich PGR-ach

ZŁOM ZŁOTA I SREBRA
SKUPUJE SKLEP

Przetargi

Z każdym rokiem w pań­
stwowych gospodarstwach rol­
nych w powiecie leszczyń­
skim notuje się systema­
tyczną poprawę warunków 
zoohigienicznych . Np. Przed­
siębiorstwo Długie Stare wy­
budowało nową oborę w go­
spodarstwie Strzyżewice na 
231 stanowisk i zmodernizewa 
lo dwa obiekty w folwarku O- 
grody i Zaborowo. W przed­
siębiorstwie Koronowo oddano 
do użytku nowo pobudowaną o 
borę w Wolkowie na 120 sztuk 
bydła oraz jałownik w Żako- 
wie na 50 stanowisk. Również 
POHZ Garzyn rozpoczął budo 
wę nowej chlewni dla 240 ma 
cior zarodowych.

W pozostałych jednostkach 
gospodarczych modernizuje się 
stopniowo pomieszczenia, wpro 
wadzając do nich małą mecha 
nizację.

W PGR-ach powiatu lesz­
czyńskiego również pomyślnie 
przebiega realizacja zadań in-

^OZNAKlSKA
• Na Moście Uniwersyteckim 

przystąpiono do kolejnego eta­
pu prac, w związku z czym zam 
knięto dla ruchu kołowego i pie 
szego ulicę Dworcową. Zmiany 
w przebudowie tego węzła ko- 
munikacvjnego (wyrównywanie 
poziomów nawierzchni) potrwa­
ją przypuszczalnie do 15 bm.
• Z modernizowanego od 2 

lat hotelu „Lech" zniknęły wresz 
cle rusztowania. Obecnie wykła­
da się podcienia lastrikiem a 
wewnątrz budynku trwają prace 
malarskie, stolarskie I szklar­
skie.
• W dzielnicy Nowe Miasto 

niektóre szkoły podstawowe 
wprowadziły już do programu 
nauczania nowy system matema 
tyki kolorowej, co ma ułatwić 
przyswojenie uczniom tej dzie­
dziny wiedzy i podnieść jakość 
nauczania tego przedmiotu.
• Podczas ostatniej zbiórki u- 

licznej na pomoc dla podopiecz 
nych Polskiego Komitetu Pomo­
cy Społecznej poznaniacy ofia­
rowali prawie 84 tys. złotych.
• Poznańska Akademia Me­

dyczna jako pierwsza w kraju 
wprowadziła do cyklu naucza­
nia tzw. internaty położnicze. 
Przebywają w nich na tygodnio­
wym pobycie grupy studentów 
dwóch ostatnich lat studiów Wy 
działu Lekarskiego, przygotowu­
jąc się praktycznie pod okiem 
doświadczonych pracowników 
naukowo-dydaktycznych do obo­
wiązków lekarza.

westycyjnych w zakresie bu­
downictwa gospodarczego 1 
mieszkaniowego. W przedsię­
biorstwie Koronowo np. rozpo 
częto budowę 2 domów miesz 
kalnych na 4 i * rodzin wraz z 
budynkami gospodarczymi. W 
PGR Długie Stare oddano1 do 
użytku 82 nowe izby mieszkał 
ne i rozpoczęto budowę dal­
szych nowych mieszkań. POHZ 
Garzyn przekazał do użytku 
dwa budynki mieszkalne o 24 
izbach w gospodarstwach Górz 
no i Drobnin.

Jeszcze w tym roku gotowe 
będą do zamieszkania 62 izby 
w gospodarstwach Gańzyn, O- 
porówko i Oporowo. W tym 
ostatnim gospodarstwie pra­
cownicy otrzymali też nową 
łaźnię. W Górznie do dwóch 
budynków mieszkalnych do­
prowadza się wodę, w przed­
siębiorstwie Kłoda w ramach 
kapitalnego remontu przepro­
wadzono modernizację miesz­
kań i rozbudowano część so­
cjalną. Ponadto wygospodaro­
wano pomieszczenia na świet­
licę w Tworzenicach i Dąbczu, 
przy czym w tej ostatniej wsi 
uruchomiono zakładowe przed 
szkole, (r)

Z Szamotał

Jest miejsce 
na amfiteatr

W Szamotułach na po­
wierzchni około 3 ha znajdu­
je się zabytkowa baszta z XVI 
wieku, Pałac Górków, szczątki 
starej fosy i piękny stary 
drzewostan. Całość nie jest je 
dnak zagospodarowana, przy 
czym rej wodzą tam kury z
okolicznych 
przydomowych.

gospodarstw 
Tymczasem

można by ten teren wyko­
rzystać na urządzenie amfi­
teatru na około 5M osób bez
naruszania zabytkowych
obiektów, jako że są tu od­
powiednie naturalne warunki. 
I chociaż amfiteatr byłby wy­
korzystany przede wszystkim 
w okresie letnim, to i tak dla 
miasta byłoby to bardzo ko­
rzystne zważywszy, że obecnie 
z wyjątkiem sali kinowej na 
268 miejsc z ograniczoną sce­
ną, nie ma żadnej możliwości 
organizowania imprez estrado 
3Vych. Powstała więc w Sza­
motułach koncepcja budowy 
amfiteatru. Trzeba przed tym 
przystąpić do uporządkowa­
nia terenu wokół Baszty, ure­
gulowania brzegów istnieją­
cej fosy itp. czynności. Zimą 
należałoby utworzyć Komitet 
Budowy Amfiteatru. Miesz­
kańcy na pewno nie odmówią 
swojej pomocy w pracach 
społecznych, (mr)

Lekarka przyjmte miła pa (Warsztat Instalacyjny e.o.
nią do gotowania obia­
dów dla 5 osób. Telefon 
67-13-85 godz. 10—12.
________________ 23084g
Potrzebny mężczyzna do 
nomocy (również doryw­
czo). Hodowla Drobiu — 
Perzycka 78, Wydmy.
___________________ 23107e
Ślusarzy narzędziowych 
/młodszych) przyjmle Siu 
sarnia Mechaniczna J. Le 
siński, ul. Fredry 3.
________________ 23142g
Przyjmę opiekunkę dla 
rocznej dziewczynki. Osie 
dle Jagiellońskie 84 m. 12. 
____________________ 23175g 
Poszukuje opiekunki do 
1.5 rocznego dziecka. Ofer 
■v ..Prasa” Grunwaldzka 
-'la 22344g.

i wodno-kanal. przyjmie
spawacza, instalatora na 
dobrych wafunkach 
Adres wskaże Prasa Grun 
waldzka 19 dla 22545R.
Przyjmę domoc do dziecka 
chętnie z prowincji, tele­
fon Poznań 572-11 wew. 
57R 28902g
Student Politechniki udr.le 
la korzystnie korepetycji 
matematyki, fizyki, che- 
mlł, Tel. 895-85, 9M9»K
Angielskiego uczę. Ulica 
Kościelna, tel. 447-3* od

> Kupne « Sprzedaż
Wtryskarkę pojtomą, du­
żą, ręczną, może być nie­
kompletna — kupię. P«- 
anań. teł. M*-19. żart**
Kieliszki kryształowe luk 
szklane, stare kupię. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 gla 2KMg.

1?. mMe
Nauczam matematyki i fi 
ryki. Arciszewskiego 29 m.
119. 99*1Tg
Tańców uczę. Poznań Mic 
kiewicza 27 m. 7a. 21428e

Kupię maszynę do ezyćla 
wieloczynnościową, w do­
brym stanie. PoinaA. oł. 
Młodej Gwardii 9 na. ».
_ _________________

Wapno workowe, gaszę, 
ne, gips, kredę, trzcinę, 
papę, smolę, lepik, ksr- 
bolinewn, zasuwy komi­
nowe. płyty .,Supr*™a” 
poleca: Składnica — Po­
snąć. Jeżycka 13. 99*72«

W dniu 4 listopada 1971 r. zmarła opatrzona 
Sakramentami św. nasza kochana siostra 1 cio­
cia przeżywszy lat 78

ALEKSANDRA MOLSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 8 

bm. o godz. 10.20 na Junikowie.

235202

t Dnia 5 listopada 1971 r. zmarła, opatrzona 
I Sakramentami św. po krótkich i ciężkich 
cierpieniach moja najukochańsza matka, teścio­
wa i babcia, nasza siostra, szwagierka i cio­
cia śp.

KONSTANCJA LICK
z domu WALIGORSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 14 i 
kaplicy cmentarnej Miłostowo — Główna.

W głębokim smutku pogrążeni
svn, synowa, wnuki i rodzina

23511g

IEK1
POZNAŃ Grunwaldzka 1*

Dnia 5 listopada 1971 r. zmarł przeżywszy lat 
59, opatrzony Sakramentami św. mój najdroż­
szy mąż, ojciec, brąt, teść, dziadek

EDWARD TEMPLIN
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 9 bm. • 

godz. 19.59 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążona

»3541»

tDnia 5 listopada 1971 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie niój najdroższy mąż i ukochany 

ojciec śp. - ■ ■

EUGENIUSZ OLMA
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia >9 bm. 

godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.
O bolesnej stracie zawiadamiają

tona, córka 1 ay«
Poznań, Stary Rynek 37/9*

W**

PONADTO ZŁOM SREBRA 1 SREBRO PRZE- 
MYŚLOWE SKUPUJĄ SKLEPY „V E R I T A S” 

+ Ouiezna, ul. Moniuszki 4
♦ Oatrów Włkp., ul. Gimnazjalna 2
♦ Kaim, ul. Garbarska 2

K8263

Pracownlcy poszukiwani
SpóMaietnia Mieeakaniewa w Swarzędzu, ul. Czerwo­
nej Armii 17, budynek 4 — zatrudni zaraz

głównego ringowego wymagane wy-
kształcenie wyższe lub średnie plus praktyka.

Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu, 
zgodnie z układem zbiorowym pracy dla pracowni­
ków spółdsielcaośei mieszkaniowej. K8530
Poanańskte Przed«ięl»iorstws Budowlane nr 4 — przyj- 
mie zaraz KANDYDATÓW powyżej 18 lat do przyu- 
cmmI* w zawadzie

LASTRIKARZA.
Ponadto przedsiębiorstwo zatrudni zaraz:

EtRKOWCOW pa ciągniki z kat. II prawa Jazdy.
— MONYRKA SAMOCHODOWEGO ze specjalnością 

ciągaikewą,
— STOLARZY,
— INSTALATORÓW
— araz SZKT.ARZY.
Zgłoszenia przyjmuje dział pracy 1 płacy, ul. Obor- 

nićka nr 297/99*. K8516
Wśąki dziecięce najnow­
sze modele poleca. Wy­
twórnia Jankę. Dąbrow­
skiego M, t«l. 4M-S3.

__  233iag 
Komplet mebli nowoczes­
nych 1 pianino „Oarl 
Eeke” sprzedam, Tel. 
889-94. 2>335g
Futra nowe, imitacja ka­
rakułów — okazja, cena 
3.99* zł, sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22te&g.  
Okazja — sprzedam męs­
ką kurtkę barania (długi 
włos), popielatą, na 175 
cm. Telefon 5U-54 godz. 
i*-M. aawog
Teiewł*»r Belweder II — 
sprzedam. S. Łngla 14 
m. 9. 22997g
Garaż blaszany sprzedam. 
Poznań, Smardzewska 17. 
___________________ 29993g 
Sprzedam pianino czarne, 
krzyżowe — płyta meta­
lowa. Grottgera 3 m. 1.

__________________ 2»Mg
Sprzedam ziemniaki pa­
stewne 1* ton. Tel. WS-39.

■ 23947g
Rodowodowe suki, owczar 
kl niemieckie DÓłtorarocz 
ne, starszą ostrą, sprze­
dam. Poznań, Opalenicka
62 m. 2. 2M48g
Kaczki młode większą 
ilość sprzedam m nioski.
Powidzka 2. 23057g
Sprzedam taksometr Pol- 
tax l ładnego owczarka. 
Piątkowo. Truskawkowa 
28..2397*g 
Pilnie sprzedam szlifierkę 
do płaseesyzn z elektro­
magnesem. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
23999g.__________ _________
Sprzedam motorower Ja­
wi 23 Mustang, rok pro-
dukcji 1971 49.8 ccm.
wózek dziecięcy głęboki, 
dwa reduktory do tlenu, 
etylu. 3# m węża i butle 
tlenowa. Pu«zczvkowo. ul. 
Wierzbowa 4. teł. 345.

230942

Sprzedam zawory, pompę 
szklarniowe. Teł. 44«-13.

23184g
Sprzedana Komara. Po­
znań, Ostrowska 9*.

23131g

H Samochody
Wartburg 353 biały, stan 
idealny — sprzedam. Tel. 
678-378, po godz. 1*.

'__________  28590g
Fiat IM P iz silnikiem 
15*9, nowy sprzedam. Ofer 
ty „Prąsa” Grunwaldzka 
19 dlą 2M8*g.___________  
Sprzedam Skodę 1M9 MB, 
rok produkcji — grudzień 
1999 — przebieg 15.99* km. 
Września, ul. Słowackiego 
t m. t.  2895*g 
Sprzedam „Warszawę", po 
kapitalnym retnoncie. — 
Stan Idealny. Poznań, — 
Czerwonej Armii 73 m. 7.

S34S0g

Sprzedam samochód DKW 
Dąbrowskiego 47 m. 8 .

23043g
Warszawę M-20 z przy­
czepą, sprzedam. Szczepa 
niak, Środa, Polna 8.

23006g
Volkswagen 1200 
dam. Stan bardzo

sprze- 
dobry.

Telefon 514-33 po połud­
niu. 22730g
Moskwicza 408, Trabanta 
601 sprzedam. Szczepana 5
m. 109. 23026g
Sprzedam Syrenę 104. Po­
znań - Górczyn, Smiełow-
ska 3. 23050g
Sprzedam Syrenę 104 po 
16.000 przebiegu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23053g,________________
Sprzedam Syrenę 104 no­
wą, premia PKO. Oferty 
„Pra.sa”, Grunwaldzka 19 
dla 23O54g.
Warszawę 203 w dobrym 
stanie sprzedam. Tomic-
kiego 6 m. 10. 23055g
Sprzedam Skodę 1000 MB.
Śrem, tel. 656. 23065g
Sprzedam Warszawę 223, 
górnozaworową. Puszczy­
kowo, Poznańska 65. 

23112g
Sprzedam samochód Sko­
da 1000 MB i Wartburga 
353. Wojska Polskiego 
18/20 m. 6.23120g
Sprzedam Fiata 600 D — 
stan idealny. Poznań, ul. 
Dąbrowskiego 229, od 
godz. 15. 23319g
Sprzedam Trabanta 601. 
Wiadomość tel. 462-40, po 
godz. 20 codziennie.

23470g
Sprzedam Wartburg, typ 
przejściowy 1966. tel. 
214-59. 23535g
Sprzedam Warszawę oraz 
taksometr Polltax. Po­
znań. ul. Świerczewskiego 
130 E m. 8, godz. 17—21. 

23225g

Warszawę Plck-up sprze­
dam okazyjnie, stan do­
bry, Wawrzyniaka 27.

________________23058g

• Lokale
Wynajmę pokój małżeń­
stwu lub samotnym. Moż­
liwość używania garażu. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 23021g.
Doktorant, Egipcjanin z 
żoną i dwojgiem dzieci — 
poszukuje mieszkania spół 
dzielczego lub pokoju, na 
okres 2 lat. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
23070g,____________________  
Poszukuję pokoju samo­
dzielnego, wygodnego, w 
dzielnicy willowej lub ka 
walerki, w nowym budów 
nictwie, na okres pół ro­
ku. Płatne z góry. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 23028g.
Odstąpię lokal na warsz­
tat ca 35 m’ — siła, woda, 
16 km od Poznania. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 23019g,

tZ głębokim żalem zawiadamiam, że dnia 5 
listopada 1971 r. zmarła, opatrzona 
tnentami św. moja najukochańsza żona, 

wa, szwagierka I ciocia

CZESŁAWA SCHNEIDER

Sakra- 
brato-

bm.Pogrzęb odbędzie się we wtorek dnia 9 
gode. 11.19 i kaplicy cmentarza na Górczynie.

ul. Bułgarska 11* m. 4 
dawniej ul. Rataje 49

s tr a p 1 o n y 
MĄŻ

o

235342

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
*. XI. 1971 r. po ciężkich cierpieniach zmarł 

mój ukochany mąż, nasz najlepszy i nieodżało­
wany ojciec, teść i dziadek

STANISŁAW ADAMSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9 bm. 

o godz. 13.0*, na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

Posnań, ul. Dąbrówki 13 m. 11. 23546g
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Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Przemysłu 
Spożywczego w Poznaniu, ul. Węgliniecka 7/9, tele­
fon 67-11-31 — OGŁASZA PRZETARG na wykonanie 

ca 10.0C0 szt. USZCZELEK GUMOWYCH z za­
kładowych form wulkanizacyjnych.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
gospodarki uspołecznionej i nieuspołecznionej.

Termin dostaw uszczelek — IV kwartał 1971 r.
Rysunki do wglądu w dziale zaopatrzenia — pokój 

nr 10.
Przetarg odbędzie się dnia 22. XI. 1971 r. o godz. 9. 
Fabryka zastrzega sobie prawo unieważnienia

przetargu bez podania przyczyn. K8513
Rołniczy Zakład Doświadczalny WSR Ogrody - Mar­
celin w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 169/171 — ogłasza
PRZETARG 
brakowanego

NIEOGRANICZONY na sprzedaż wy-

SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO marki 
Cena wywoławcza — 11.580,— zł.

,2uk”.

Przetarg odbędzie się dnia 22 listopada 1971 roku 
w biurze Rolniczego Zakładu Doświadczalnego WSR 
w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 169/171. K8586
Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych Poznań 
Nowe Miasto, ul. Zagórze — OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie

ROBOT ROZBIÓRKOWYCH niżej podanych 
budynków i innych składników majątkowych:

1. ul. Katowicka 87,
2. ul. Ostrowska 87,
3. ul. Dolska 10,

z równoczesnym wykupieniem od Dzielnicowe­
go Zarządu Budynków Mieszkalnych materia­
łów uzyskanych z rozbiórki.

Zakres robót obejmuje:
1. Rozbiórkę budynków mieszkalnych i gospodar­

czych, altan, parkanów i innych urządzeń 
ogrodniczych oraz demontaż pomp i urządzeń

2.
wodociągowych.
Karczowanie drzew i krzewów oraz oczyszczę' 
nie terenu i Wywóz gruzu.

3. Ul. Głuszyna 135 — wywiezienie wapna chloro­
formowanego od poziomu terenu w dół na 
miejsce wskazane przez DZBM.

Termin wykonania prac w ciągu 30' dni od wykwa­
terowania lokatorów. Ślepe kosztorysy do odebra­
nia, adres jak wyżej, pokój, nr 13.

Przed przystąpieniem do przetargu oferenci obo­
wiązani są wpłacić wadium w wysokości nie mniej­
szej niż 20 proc, oferowanej przez siebie kwoty na 
każdy obiekt osobno, w kasie DZBM.

Udział w przetargu mogą brać wyłącznie przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne posia­
dające koncesję na wykonywanie robót rozbiórko­
wych na terenie m. Poznania.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 19. XI. 1971 r. o go­
dzinie 9.

Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych Po­
znań - Nowe Miasto zastrzega sobie prawo wyboru 
dowolnego oferenta, względnie unieważnienia cało­
ści lub części przetargu bez podania przyczyny.

K8585

Zamienię pokój, kuchnię, 
łazienkę 43 m‘, nowe bu­
downictwo — na 3 pokoje 
z przynależnościami. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 23032g.  
Inżynier kulturalny, po­
szukuje pokoju z wygo­
dami. Najchętniej Grun­
wald, śródmieście. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23030g.  
Samodzielny pokój (willa) 
panu wynajmę. Poznań, 
Gostyńska 38, telefon 
663-9Ó. 23052“
2 pokoje, przynależności, 
c, o., komfort — zamienię 
na 2’/«—3 pokoje, do II 
ptr. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 23061g.
Kupię lub wynajmę po­
kój z kuchnią, wyłączone.
Oferty „Prasa” Grun-
waldzka 19 dla 23046g.
Pani pracująca, poszukuje 
pokoju nieumeblowanego. 
Płatne pół roku z góry. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 22340g.
Dwie panienki pracujące, 
poszukują wspólnego po­
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 23071g

Sprzedam mieszkanie kom 
fortowe 3-pokojowe, włas 
nościowe, Jeżyce. Adres 
wskaże „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 23137g.

* Nieruchomości
Nowy dom (woda, c. o.) w 
Kolumnie k. Łodzi, ulica 
Letnia 8 — sprzedam. Ry-
szard Doniec. K8511
Poznań - Swierczewo — 
sprzedam dom nowy, Jed 
norodzinny. Warunek — 
mieszkanie zastępcze 2 lub 
3 pokoje. Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22863g.
Parcelę 1000 m‘ nad Jezio 
rem Kierskim, sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23149g.

Sprzedam przy tramwaju 
(Głogowska), pół domu 
bliźniaczego segment, pię 
tro, 105 m!, 4 pokoje z ku­
chnią, c. o., ogród, wolne, 
wyłączone. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22670g.________________  
Dom jednorodzinny z bu­
dynkiem gospodarczym i 
ogrodem 80 drzew owoco­
wych, do wydzierżawienia 
zaraz, we Wrześni. Wia­
domość: J. Łuczak, Wrze­
śnia, ul. Świętokrzyska 51.

23127g
Sprzedam duży domek je­
dnorodzinny, zabudowa 
szeregowa, stan surowy, 
blisko tramwaju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23049g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny wyłączony, 5 po­
koi, kuchnia, łazienka, Dę 
biec. Czechosłowacka, po 
kupnie wolny, Poznaniu^- 
Oferty — „Prasa”. Grun- 
waldzka 19 dla 22507g;

Różne
Karnisze do firan zakłada 
my szybko i solidnie. Po­
znań, Dąbrowskiego 95 —
tel. 449-43. 22996g
Szukam garażu lub miej­
sca na garaż, Łazarz, tel. 
637*45, rano i wieczorem. 
_____________________23062g 
Wynajmę własny garaż. 
Żeromskiego 29.____ 23089“
Drobne usługi krawieckie 
damskie (przeróbki). Dą­
browskiego 54 m. 2, tel.
461-55. 23004g
Przerabiam siedzenia „Sy 
reny" na fiatowskie. Po­
znań, Rawicka 54. 23122g
Garaż wynajmę. Śpiewa­
ków 4. 23138g
Cyklinowanie parkietów. 
Tel. 67-11-24. 22664g

Maszyny do szycia gwa­
rancją' naprawia Warsztat 
Mechaniczny. Gwardii Lu
dowej 42. 21954g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że
5. XI. 1971 roku odeszła od nas na 

przeżywszy lat 67,

GERTRUDA ELFRYDA 
WRÓBLOWA

Pogrzeb odbędzie się 
listopada 1971 r. o godz. 
nej na Junikowie.

o czym zawiadamia

w poniedziałek,

w dniu 
zawsze,

dnia 8
8.40 z kaplicy cmentar-

grono przyjaciół
E

tDnia 5 listopada 1971 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św. w 83 roku życia nasza 

najukochańsza matka, teściowa 1 babcia śp.

PRAKSEDA PIEPRZYCKA
z domu HEINSCH

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 8 
bm. o godz. 14.30 z kościoła farnego w Gostyniu.

O czym z żalem zawiadamia
Rodzina

Gostyń, ul. PRR nr 33.
23497°

tDnia 4 listopada 1971 r. zakończyła swoje 
pracowite i pełne poświęceń życie, opatrzona 
Sakramentami św. moja najukochańsza tona, 

mama, babcia, siostra przeżywszy lat 71 śp.

WERONIKA SWITAŁOWA
z domu ZEMSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 8 
bm. o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim, 

O czym zawiadamiają pogrążeni 
w głębokim smutku

mąż, syn, synowa, wnuki, siostry i szwagrowie
Poznań. Palacza 17.

234962
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Kraj 45 
milionów 

sportowców
Około 45 milionów obywateli 

Związku Radzieckiego zajmuje 
się systematycznie sportem. 
Jest to jedno z osiągnięć Kra­
ju Rad, który obchodzi obecnie 
54 rocznicę Wielkiej Paździer­
nikowej Rewolucji Socjalistycz 
nej. Najsilniejszy człowiek 
świata — Wasyli Aleksiejew 
jeden z milionów uczestników 
V Spartakiady Narodów ZSRR 
— imprezy nie mającej sobie 
równiej w historii sportu, jest 
przykładem jak wiele talentów 
można wyłowić dzięki syste­
mowi spartakiadowemu. Sy­
stem ten obejmuje całe społe­
czeństwo, poczynając od naj­
młodszych — dzieci w wieku 
przedszkolnym, a kończąc na 
ludziach w wieku dojrzałym.

Oto kilka danych które mu­
szą budzić podziw: nąjpopułar 
niejszą dziedziną sportu w 
ZSRR jest lekkoatletyka, ma­
jąca prawie 7 min. zwolenni­
ków, dalej idą — siatkówka 
6,62 min., narciarstwo 5,533 min, 
piłka nożna 4,397 min. Sporto­
wa statystyka nie obejmuje 
tych, którzy zajmują się tury­
styka. myślistwem, czy indy­
widualnie gimnastyką.

Uprawianie sportu nie pocią­
ga za sobą praktycznie żad­
nych wydatków ze strony oby­
wateli: opłaty trenerów, wynaj 
mowanie sal, wydatki związa­
ne z wyjazdami na zawody — 
wszystko to pokrywają organi­
zacje sportowe.

Zgodnie z dyrektywami XXIV 
Zjazdu KPZR na terenie całe­
go kraju buduje się wiele no­
wych obiektów. Już wkrótce 
radzieccy sportowcy otrzymają 
olimpijski tor regatowy w Mos 
kwie, kompleks urządzeń na 
terenie Moskiewskiego Insty­
tutu Kultury Fizycznej, olim­
pijski ośrodek narciarski w 
Juźno — Sachalinskie,

Obserwuje sie rozwói budow­
nictwa sportowego na wsi, a 
także przy zakładach pracy.

Akcja szkolenia nauczycieli 
wf, instruktorów, trenerów pro 
wadzona jest na szeroką skalę. 
W ZSRR istnieją 23 instytuty 
WF, 25 szkół średnich, ponad­
to jest kilkadziesiąt wydziałów 
przygotowujących nauczycieli 
WF w wyższych szkołach pe­
dagogicznych. W ZSRR zatrud­
nionych jest prawie 150 tys. dy 
plomowanych pedagogów z 
dziedziny kultury fizycznej.

PAP

Spartakiada sportowców wiejskich
Na stadionach sportowych 
kultura nadal poszukiwana

Zła, niekulturalna atmosfera panująca na widowniach naszych 
stadionów sportowych spotyka się z coraz ostrzejszym potępieniem 
społeczeństwa. Dawali już temu wyraz w wypowiedziach prasowych
zasłużeni 
mówili o 

sportowi.
Problemy

dla polskiego sportu byli reprezentanci barw narodowych, 
niej aktualni czołowi piłkarze, mówili sędziowie i działacze

ników, także znawstwo 
tywizm, są w zasadzie 
bicom nieznane. Stąd

gry i obiek 
naszym ki- 

pokrzyki-

te dostrzegają również
ludzie kultury i sztuki, którzy ni­
gdy nie ukrywali swej sympatii 
dla sportu. Oto ich wypowiedzi na 
ten temat zanotowane przez repor­
terów Polskiej Agencji Prasowej:

Stanisław Dygat: „W metody 
dydaktyczno-prewencyjne nie bar­
dzo wierzę. Moim zdaniem nale­
żałoby stworzyć bardziej odpo­
wiednie warunki do oglądania me­
czu. Nasze boiska i trybuny są je­
szcze na bardzo niskim .poziomie. 
Potrzebne jest ich lepsze wyposa­
żenie, możność choćby tylko wy­
godniejszego siedzenia. Potrzebna 
jest też większa dbałość o widzów. 
Tego u nas nie ma. Kluby traktu­
ją przybyłych na mecz kibiców 
jako nawałę tatarską, którą warto 
przegonić. Wydaje mi się, że pro­
blem ten jest nieco demonizowany. 
Nie zamierzam wcale bronić chu­
liganiących się kibiców, ale tych 
jest znikoma ilość. Rzucają się tyl 
ko bardziej w oczy. Nie jest to 
też wyłącznie nasza narodowa spe­
cjalność”.

Szymon Kobyliński: „przyczyny 
złego zachowania na trybunach wi 
dzę nie na stadionie, ale znacznie 
dalej. To nie mecz czy stadion ro­
bi z człowieka chuligana. On już 
taki przyszedł. Problem polega 
na nagminnym nieprzestrzeganiu 
przez ludzi ogólnie przyjętych 
norm postępowania. Zjawisko to, 
dające się zresztą boleśnie odczuć 
i w innych dziedzinach naszego 
życia, wynika po prostu z niskiej 
jeszcze .niestety, kultury naszego 
społeczeństwa”. i

Eryk Lipiński: „sądzę, że źródło 
obecnego stanu rzeczy tkwi przede 
wszystkim w bezkarności, jaką się 
cieszą „kibice” szukający silniej­
szych wrażeń na boiskach sporto­
wych. Gdyby obowiązywały u nas 
jakiekolwiek rygory za nieprze­
strzeganie pewnych norm, na pew 
no nie zdarzałyby się tego rodzaju 
sytuacje, jakie widziałem np. na 
meczu Polska — NRF. Służba po­
rządkowa była bezradna. Moim 
zdaniem, takie zachowanie kwali-

wania na sędziego, stąd głucha 
cisza albo gwizdy, gdy obca dru­
żyna gra lepiej. Druga przyczyna 
leży w tym samym punkcie, w któ 
rym znajdują się przyczyny cham 
stwa jakie znamy z naszych ulic... 
Trzecim, to upadek moralnego pre 
stiżu zawodników: jak oklaskiwać 
zawodnika, o którym np. się wie,
że kopiąc piłkę myśli gdzie
ukryć szmuglowany towar?...”

Stanisław Mikulski: „Jest to pro­
blem niezwykle istotny i, niestety, 
bardzo powszechny. Kiedyś stoso­
wano kary, które chyba spełniały 
swoje zadania: po prostu zamyka­
no boiska. A więc karano kibi­
ców, którzy nie mogli oglądać swej 
Ulubionej drużyny. Chyba warto 
częściej odwoływać się do tego 
środka”.

Tadeusz Konwicki: „Na boisku 
najlepiej widać objawy choro­
by, na którą cierpi nasz sport. 
Zawodnicy, którym społeczeństwo 
umożliwia uprawianie sportu nie 
potrafią, a często po prostu nie chcą 
wykorzystywać tej pomocy dla 
podnoszenia swego poziomu spor­

fikuje do wyprowadzenia
ska.

Boks
Widzę więc dwa

z boi- 
wyjścia

towego. Ghcą natomiast niej

wzmocnienie służby porządkowej
i stosowanie ostrych sankcji za

powiatu ostrowskiego
ona na wybudowanym w czynie przvbyło ponad pół
Technikum Rolniczego w Przygodzica.h, 8 £ ' raz przedstawi-
tysiąca młodych sportowców w zielonych str j 
ciele władz politycznych i administracyjnyc pom

Odbyła się

Gości powitał gospodarz obiek-
tu, dyrektor Technikum Wa-
cław Namyślak, a przewodniczący
Prezydium PRN Ostrowie
Józef Dykczak wręczył przewodni 
czącemu Powiatowej Rady LZS 
— Norbertowi Kijakowi, ufundo­
wany przez zakłady pracy i insty
tucje pracujące aa rzecz 
nictwa — piękny sztandar.

Rozgrywki toczyły się

rol­

na
boiskach kilku wsi. W Wysocku 
oraz w Przygodzicach, rozgrywali 
swe mecze piłkarze. W finałowym 
meczu drużyn klasy „B” i „C” po 
bardzo wyrównanej i z obu stron 
ambitnie prowadzonej grze, dru­
żyna LZS Tarchały zwyciężyła 
(rzutami karnymi) LZS Łąkociny.
W klasie ,,W” 
się drużyna 
wygrywając z

W siatkówce

najlepszą okazała 
LZS Sieroszewice, 
LZS Dębnica 2:0.
kobiet triumfowa-

ła drużyna PTR Przygodzice, a
wśród mężczyzn zespół LZS
Lewków. Sukcesem ekipy LZS 
Barycz z Przygodzic zakończył 
się wyścig kolarski na rowerach
turystycznych i wyścigowych;
drugim miejscu 
na mecie kolarze 
ków.

zameldowali
na 
się

z PGR Lew-

ków wygrał H. Pawelec - W 
min a skok w dal — H.
ska — 130 cm. Podobali się rów­
nież zwycięzcy: skoku w dal ju­
niorek — G. Macioszek . i 
oszczepem — C. Nowacki.

We wsi ------

rzutu
-- V. IMUWdtni. 
Przybysławice toczyli 

wśródzacięte boje ciężarowcy, 
których najlepszymi okazali się: 
w wadze muszej — A. Wiertelak, 
w wadze piórkowej — E. Owcza­
rek (drugie miejsce zajął w tej wa 
dze 15-letni Krzysztof Lisecki, 
uzyskując obiecujący ^zultat 
212,5 kg), w wadze lekkiej sl* 

wadze półciężkiej —Jankowski, w 
St. Miklas i 
Niemiec.

W imprezie 
prezentacje

lekkociężkiej Z.

uczestniczyły 24 re- 
gromad, przedsię-
i PGR-ów. Po pod-biorstw, szkół i PGR-ów. Po pod­

sumowaniu wyników okazało się, 
że w końcowej punktacji I miej­
sce i puchar ufundowany przez I 
sekretarza KP PZPR —- Jana Ma­
jerczaka, zdobyła reprezentacja 
gospodarzy Spartakiady — groma­
dy Przygodzice (65 pkt), przed gro 
madą Czarnylas — 51 pkt i puchar 
PK ZSL oraz gromadą Gorzyce 
Wielkie — 44 i Puchar Przewodni-

Polska -NRF 14:6
Rewanżowe, międzypaństwowe 

spotkanie bokserskie Polska—NRF, 
które odbyło się wczoraj w Poz­
naniu zakończyło się ponownym 
zwycięstwem naszej reprezentacji 
14:6 Większość pojedynków, podob 
nie jak podczas meczu wrocław­
skiego, była bardzo interesująca.

Wyniki walk: kogucia I — Ja­
gielski zwyciężył w III r. przez 
tko Rumpfa, kogucia II Morus po 
konał jedogłośnie na punkty 
Schaefera; piórkowa — Osetkow. 
ski przegrał stosunkiem głosów 
2:1 z Prausem; lekka Cichowlas 
zwyciężył 2:1 Henatscha: lekko- 
półśrednia — Nowik wvgrał jed­
nogłośnie z Sarnowskim: nółśred- 
nia — Wosik uległ w III r. przez 
tko Scheibnerowi; lekkośrednia — 
Jankowski pokonał 2:1 Kotvscha: 
średnia — Kowalczyk wygrał 2:1 z 
Kalolewiczem: półciężka — Gor- 
tad zwyciężył w II rundzie przez 
tko Siemeringa: ciężka — Gerlecki 
przegrał w II r przez tko z Hus- 
singiem. (d)

wszelkie objawy chamstwa na boi­
skach sportowych”.

Zbigniew Turski: „brutalność 
jest , niestety, zjawiskiem po­
wszechnym w naszym życiu i spo­
tykamy się z nią nie tylko na try­
bunach sportowych. W przypadku 
sportu jest to szczególnie oburza­
jące, bowiem wypacza jego ideę.

Sądzę, że część publiczności, nie­
co rozczarowana poziomem zawo­
dów, wyładowuje w ten sposób 
swój temperament, co oczywiście 
nie może być usprawiedliwieniem 
zwykłego łobuzerstwa. Potrzebna 
jest przede wszystkim szeroko za­
krojona praca wychowawcza, po­
cząwszy od najmłodszych kibi­
ców”.

Ludwik Jerzy Kern: „Łatwo zna 
leźć sposób na zło, kiedy zna się

czerpać jedynie profity materialne. 
Zachowanie się widowni jest w 
pewnym sensie konsekwencją tego 
stanu. Należałoby więc rozpocząć 
od podniesienia poziomu i etyki w 
naszym sporcie”. (PAP)
—■ ............ .

Z wyników uzyskanych w za­
wodach lekkoatletycznych na wy­
różnienie zasługują; M. Trzęsow- 
ski, który wygrał skok w dal wy­
nikiem 6,66, J. Płomin — który 
wygrał 400 m w dobrym czasie i 
49,2 sek. Bieg na 1000 m młodzi-

czącego Prezydium PRN w Ostro­
wie.

Impreza była sprawnie zorgani­
zowana i wzbudziła duże zaintere 
sowanie wśród miejscowego spo­
łeczeństwa.

R. J.

jego przyczynę. Powodem głów-
nym jest fakt, że mamy wyczyn, 
a nie mamy kultury fizycznej. 
Większość kibiców nigdy sama nie 
uprawiała żadnego sportu i dlate­
go nie jest w stanie zrozumieć 
istoty fizycznego wysiłku zawod-

Kadra piłkarzy NRF 
na rewanż z Polską

Trener piłkarskiej reprezentacji 
NRF Helmuth Schoen powołał 21 
piłkarzy na rewanżowy mecz z 
Polską z cyklu eliminacji mi­
strzostw Europy (17 bm. w Ham-

enchengladbach), Breitner (Ba-

Alfred Tomaszewski

burgu). 
wodnik
-kraju
Bayern

W kadrze znalazł się za- 
olimpijskiej reprezentacji 
Uli Hoeness z drużyny 
Monachium. Po rozgryw-

yern Monachium), Fichtel (Schalke 
04), Beckenbauer (Bayern Mona­
chium), Weber (FC Koeln), Schwa 
rzenbeck (Bayern Monachium), 
Hoettges (Werder Bremen), Bella 
(MSV Duisburg), rozgrywający i
atak Wimmer (Borusia

kach ligowych 13 bm. 21-osobowa 
kadra zmniejszona zostanie do 16 
graczy.

Skład 21-osobowej kadry: bram­
karze — Maier (Bayern Mona­
chium), Kleff (Borusia Moenchen 
gladbach), Nigbur (Schalke 04), o-
brona Vogts (Borusia Mo-

Moenchengladbach), Flohe (FC 
Koeln), Netzer (Borusia Moench), 

Overath (FC Koeln), Grabowski 
(Eintrach Frankfurt), Libuda 
(Schalke 04), Koeppel (VFB Stutt­
gart), Hoeness, Mueller (obaj 
Bayern M nach.um) oraz Heynckes 
(Borusia Moenchengladbach).

PAP

me zyje
Z grona działaczy sportowych 

odszedł na zawsze Alfred Toma­
szewski. Zmarły był znaną i popu 
lamą postacią wśród sympatyków 
gry szachowej. Długoletni członek 
władz FOZSzach, przewodniczący 
kolegium sędziów szachowych, sę­
dzia klasy państwowej. Był je­
dnym z czołowych działaczy naj­
starszego w Polsce b. Poznańskie­
go Klubu Szachistów (zał. w 
1839 r.). Organizował i prowadził 
pierwszy w wyzwolonym Pozna­
niu turniej o mistrzostwo miasta. 
Był obecny na wszystkich waż­
niejszych imprezach POZSzach i
krajowych. Zmarł w 
lat.

W pamięci szachistów

wieku 73

pozosta-
nie jako niezwykle sumienny i 
ofiarny działacz, który oddał wiel 
kie zasługi dla rozwoju tego spor­
tu.

LISTOPAD 
7 

Niedzielo 
8 

Poniedziałek

Rocz. Rew 
Październikowej

Wiktoryna

Słońce: 6.47—16.24

T E ATM
W POZNANIU
NIEDZIELA

POLSKI — g. 19 ..Niewidzialna 
kochanka”

NOWY — g. 19 „Koniec księgi 
Vl” (premiera ZMS).

OPERA — g. 17 ..Dama Pikowa” 
(przedst. zamkn.)

OPERETKA — g. 15 ..My chcemy 
tańczyć”.

MARCINEK — g 11 „Tymoteusz 
Maisterklenka”. g 17 ..Wanda”.

KABARET „TEY” (Masztalar- 
fcka 8a) — g. 16 .

W poniedziałek teatry nieczyn­
ne.

W WOJEWÓDZTWIE
F NIEDZIELA

KALISZ: „Burza”.

KINA 
NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK

CHODZIEŻ Ceramik: „Czerwo­
ny kapturek” i „O szóstej wie­
czorem po wojnie”, poniedz ..Był 
sobie dziad i baba”: Noteć: ..Czy 
macie w domu lwa” i „Kardio­
gram”. poniedz ..Rezydent wy­
wiadu” cz. I i II.

CZARNKÓW: „Król areny” i 
i,Milion za Laurę”, poniedz. „An­
na Karenina”

GOSTYŃ: „Królewna z długim 
warkoczem”. „Tajemniczy mnich” 
1 „Kocham cię życie”, poniedz. 
nieczynne

JAROCIN: „Szóstka zdobywa 
świat”, niedz. i poniedz. „Leśna 
symfonia”. ..Wiosna nad Odra” i 
i.Zmart w vch wstanie”.

KALISZ Kosmos: ..Ojciec żoł­
nierza i ..Aleksander Newski”: 
poniedz „Gwiaździsty bilet”: 
Oaza: „Czerwony namiot”, poniedz 
;.Plac Czerwony”: Stylowe: „Doli­
na diamentów” i ..Jeszcze słychać 
śpiew i rżenie koni”, poniedz. 
^Medea”.

KĘPNO: „Tajemniczy mnich”, 
poniedz. nieczynne.

KŁODAWA: „Motodrama”. po­
niedziałek nieczynne

KOŁO: ..Szerokość geograficzna 
iero”. poniedz. nieczynne.

KONIN Centrum: ..Wyzwolenie”: 
Górnik: „Siedem dziewcząt kapra­
la Zbrujewa” noniedz. „Droga 
przez cmentarz”. .

KROTOSZYN: „Niezawodni
przyjaciele”. niedz. i poniedz. 
^Cichy Don” cz I i II:

MIĘDZYCHÓD: „Nie lubię po-

niedziałku”. poniedz. „Martwy se­
zon”.

OSTRÓW Roma: „Nowe przygo­
dy nieuchwytnych” i „Daleko na 
Zachodzie”: Słońce: „Siedem
dziewcząt kanrala Zbrujewa” on- 
niedziałek ..Czerwony namiot”.

OSTRZESZÓW: „Wierność”
PIŁA Ikar: „Matka” 1 „Świat sie 

śmieje”: Iskra: „Przejazdem w 
Moskwie”: Koral; „Wezwanie”, 
poniedz „Gott mit uns”

PLESZEW: „Rai na ziemi” po­
niedziałek „Kupiłem tatę”.

RAWICZ: ..Dzięcioł”, poniedz. 
nieczynne.

RYCHTAL: „Milion za Laurę”.
poniedz. „Październik”

SŁUPCA: „Małv” i „Prom”, po­
niedziałek „Miłość Maksyma”.

TRZCIANKA: „Południk zero”, 
poniedz. nieczynne.

TUREK; „Ostatnie wakacje” 
poniedz „Zwiadowca”

WOLSZTYN: „Dziura w ziemi”, 
poniedz nieczynne.

GNIEZNO: „Trzeba przejść i 
przez ogień”, poniedz. „Pomyłka 
szpieea”.

KOŚCIAN: „Dancing w kwate­
rze Hitlera”, poniedz. „Niefortun-. 
nv dzień”.

KÓRNIK: „Kobiety zostaja sa­
me”. poniedz. nieczynne.

LESZNO: „Wkrótce nadejdzie 
wiosna”.

NOWY TOMYŚL: ..Świniarka I 
pastuch”, poniedz. „Dzieci Don 
Kichota”.

OBORNIKI: „Złodziej samocho­
dów” i „Nieprzyjaciel u progu”, 
poniedz. nieczynne.

ŚREM: „Żywy trup”.
ŚRODA: „Nie lubię poniedział­

ku”. ooniedziałek „Tajemniczy 
mnich”.

SZAMOTUŁY: „Wiryneia”.
WĄGROWIEC: „Iwan Groźny” i 

„T.ubuszka”. poniedz. nieczynne.
WRZEŚNIA: „Niezdolny do służ 

bv liniowej”, poniedz. „Los czło­
wieka”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—20 

„Nowy Jork — wystawa świato­
wa”.

MUZEA I WYSTAWY
WOIT (St. Rynek 77) — Wysta­

wa fotograficzna „Pomniki i tabli­
ce pamiątkowe ku czci żołnierzy 
radzieckich na terenie WlelkopolT 
ski”

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Młodzież w obiektywie reporte­
rów Agencji Pieczati Nowostl — 
g. 10—20. niedz g. 12—18.

PTF (Paderewskiego 7) — Salon 
Jesienny PTF — g. 10—19, niedz. 1 
św. g. 10—15.

BWA „Arsenał” x(St. Rynek) — 
wystawa malarstwa „Sztuka — 
Demografia — 2000” oraz „Malar­
stwo” Norberta Skupniewicza — 
codziennie g. 10—18. niedz. g. 
10—17, poniedz. nieczynna.

ARCHEOLOGICZNE (Ul. Wodna 
27) — codziennie t 10—18.

HISTORII M POZNANIA (St Rv 
nek) — codziennie g 10—15 środa 
— g. 12—18: sob.. dni przedśw. — 
nieczynne.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) — codziennie

g 10—18 niedziela g 10—15 .Rewo­
lucyjna propaganda w polskim 
ruchu robotniczym”

INSTRUMENTÓW MUZYĆZ 
NYCH (St. Rynek 451 -- codziennie 
*. 10—15 środa I piątek — g 12—18 

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go 91 — codziennie g 10—15 fhaH 
do g. 19). środa i piątek — g. 12—18.

PRZYRODNICZE (Świerczew­
skiego 10, — codziennie g 9—16. 
śr. g. 11—18

ROLNICTWA (Szreniawa) — co­
dziennie g. 10—17 niedz g 11—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — codzien 
nie g. 10—15, środa 1 piątek — g. 
12—18.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — co­
dziennie g 10—15 środa i niatek 
— 8. 12—18 (7 XI nieczynne).

MUZEUM WYZWOLENIA (Cyta­
dela) — codziennie g 9—16 niedz 
I św. — g. 10—15

MUZEUM W KÓRNIKU — co­
dziennie g. 9—15 sob. g. 9—14, 
niedz. g. 10—14.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
codziennie g 10—16.

MUZEUM W ROGALINIE — co 
dziennic g 10—16

W poniedziałki 1 dni pośwlatecz- 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
Historii m. Poznania sa nieczyn­
ne.

KLUB ZNP (pi. Wolności 5) — 
Malarstwo M Leszkowej „Prace z 
pleneru na ziemiach odzyskanych 
— lato 1971 r.”

TMMP (St. Rynek 10 — „Wielko 
polska w malarstwie” T. Simiń- 
skiej-Usarewicz — g 10—13 i 16—18 
(do 15 XI).

RADIO
NIEDZIELA PROGRAM I — Fala 

1322 ni; 9.05 Fala 71; 9.15 Radiowy 
Magazyn Wojskowy- 10 Dla dzieci 
młodszych ,.O małym, nieposłusz­
nym trzmielu” — bajkt: 10.20 
Radioniedziela informuje, zapra­
sza: H Rozgłośnia Harcerska: 11-40 
Zgadnij, sprawdź, odpowiedz:.12.15 
Wizerunki ludzi myślących: 12.45 
„Spotkanie z Anną German” — 
audycja ze' słowem; 13.15 „Koncert 
na niedzielę”; 13.35 Konc. Zespołu 
Pieśni i Tańca Armii Radzieckiej 
im Aleksandrowa: 14.30 W Jeziora­
nach; 15 Konc. życzeń; 16.05 Ty­
godniowy przegląd wydarzeń mię 
dzynar.; 16.20 Teatr PR „Teoria 
nicprawdopoodobieństwa” — słu­
chowisko; 17.50 Jazz; 18.08 
Koncert wieczorny; 19.15 Przy 
muzyce o sporcie: 19.53 Do­
branocka: 20.10 O czym mówią w 
■święcie; 20.30 Matysiakowie; 21 
„Znajomi z muzycznych estrad”: 
21.30 Zespół Dziewiątka: 22 Gra 
Ork. Tan. PR p/d E. Czernego; 
22.30 Co tańczą w Moskwie* 23.10 
„Rytmy z całego świata”; 0.10 Pro 
gram nocny z Krakowa,

WIADOMOŚCI; 6. 7. 8. 9. 12,05. 
10. 20. 23 24. 1. 2. 2.55

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 69,74 MHz* 7.45 „Od oberka 
do sztajerka”; 8 Moskwa z melodią 
i piosenką słuchaczom polskim* 
8.35 Radioproblemy; 10 „Wielko­
polska niedziela”; 12.30 Poranek 
symf. muz rosyjskiej: 13.30 Zgaduj 
Zgadula: 15 Teatr dla dzieci „Ursa 
z krainy Urartu”: 15.47 „Jutro i

pojutrze” — futurologiczny ma­
gazyn poznański: 16.30 Konc. Cho­
pinowski — z nagrań Jakubą Żaka: 
17.05 Warszawski Tygodnik Dźwię­
kowy; 17.30 Rewia piosenek: 18 
Teatr PR — Studio Współczesne 
„Księżyc”; 18.45 Historia ..Skal­
dów”' w piosence; 19.45 Aud. woj­
skowa; 20 Magazyn literacko-mu­
zyczny „Październik”- 21.30 Studio 
Jazzowe PR: 22.05 Ogólnop. i Pozn 
wiadom. sport.- 22.35 „Niedzielne 
spotkania z muzyką”; 23.42 „Jazz 
na dobranoc”.

WIADOMOŚCI: 5 30. 6.30. 7.30.
8.30. 12.05. 17. 19, 22. 23.50.

PROGRAM III UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20 31. 41 
i 49 m; 8.30 Ekspresem przez świat-. 
8.35 Niedzielne rytmy; 9 „Półtora 
parseka” — pow.: 9,io Grająbe 
listy; 9.35 Trybunał lubelski: 10 
Ilustrowany Tygodnik Rozrywko­
wy; 11.25 Wariacje na temat ka­
prysu; 12.05 „Halo, tu Ramssy” — 
słuchowisko; 12.30 Między „Bobino” 
a .Olimpią”; 13 Tydzeń na UKF-ie: 
13.15 4'4 — magazyn; 14.05 Niedzie­
la na... wszystkich dworcach świa­
ta: 14.20 Peryskop — przegląd wy­
darzeń tygodnia; 14.45 Znajomi z 
festiwalu w Zielonej Górze i So­
pocie; 15.10 Pierwsze obroty — 
muzyczne premiery: 15.30 Spotka­
nie moskiewskie — reportaż- 15.50 
Zwierzenia prezentera; 16.15 Mu­
zyczny mecz:. Bułgaria — Jugo­
sławia: 16.4o Człowiek w drucia­
nych okularach —aud. poetycka; 
17 Perpetuum mobile — magazyn; 
17.30 „Półtora parseka” — now.- 
17.40 Novi śpiewają Chopina- 18 
Coś w tym jest — rozmowa o fil­
mach; 18.15 Polonia śpiewa- 18.35 
Mój magnetofon: 19 „Pożegnanie z. 
lotniskiem” — słuch.: 19.30 Mini- 
,max — czyli minumum słó\v, 
maksimum muzyki; 20 Bez piórka 
i węgla — gawęda: 20.10 Wielkie 
recitale; 21.05 Wersal podlaski: 
21.25 Melodie z autografem St Mi­
kulskiego; 21.47 Opera tygodnia — 
Claudio Monteverdi „Orfeusz”; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Jim Reeves; 22.20 Krete ścieżki 
wyobraźni; 22.35 W kręgu radziec- 

skiego jazzu; 23 Elegie Władysława 
'Broniewskiego; 23.05 Muzyka nocą; 
23.50 Na dobranoc śpiewa Mark 
Bernes.

WIADOMOŚCI: 67 8.30. 14. 18.30
22

PONIEDZIAŁEK PROGRAM I — 
Fala 1322 m: 8.10 Mozaika muzycz­
na; 8.39 Grają wojskowe orkiestry 
dęte; 9 Dla kl. I i II (jęz. polski) 
Kolorowe listy; 9.25 Z repertuaru 
mistrzów piosenki: 10.05 „W leśni­
czówce” fragm. 6 mikropow.; 10.25 
Z polskiej muz. klasycznej: 11 Dla 
kl. VIII (historia) „Wsi spękojna 
— wsi wesoła” montaż historycz­
no-literacki; 11.2o Dedykujemy II 
zmianie- 11.45 Porady praktyczne 
dla kobiet: 12.25 Rytmy i melodie 
dla wszystkich; 13 Z życia ZSRR; 
13.20 „Gdy graja dudy” — audycją 
z cyklu: „Wieś tańczy i śpiewa”* 
13.40 Więcej, lepiej, taniej: 14 Re­
portaż literacki F. Netza nt „W 
cieniu cedrów”: 14.2o F. Schubert: 
I Uwertura koncertowa w stylu 
włoskim; 14,30 „Co się wam w tej

audycji najbardziej podoba”- 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłonców; 
16.05 Alfa i Omega — magazyn: 
16.30 Popołudnie z młodością; 18.50 
Muz. i Aktualn.: 19.15 Dobry wie­
czór. zaczynamy; 19.30 Na histo­
rycznych organach Kaplicy Królew 
skiej College'u w Cambridge — gra 
Simon Fresten: 20.30 Muzyczne 
pocztówki znad Wełtawy; 21 Nau­
kowcy rolnikom: 2t.3O poetycki 
koncert życzeń- 22 Konc. życzeń 
miłośników muzyki poważnej; 
22.40 Piosenki bez słów — gra Po­
znańska 15-tka Radiowa Pd Z. 
Mahlika: 23.10 Tańczymy w ryt­
mach twista, walca i foxtrotta; 
23.40 Muz. franc.; 0.10 Program 
nocny z Lublina.

WIADOMOŚCI; 5. 6. 7. 8. 10 12.05. 
15. 16, 18. 20, 23. 24, 1. 2. 2.55

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 69,74 MHz; 7.50 Poznańskie ze­
społy rozrywk.; 8.35 Radiowe inter­
pelacje; 8.45 Gra Zespół Akordeoni 
stów T. Wesołowskiego; 9 F. M. 
Manfredini: Concerto c-moll op. 3 
Nr 11; 9.10 Uniwersytet Radiowy 
OIRT — wykład „Aktualne pro­
blemy ochrony przyrody” autor: 
dr Edgar Lehman; 9.35 Kobietę 
ABC; 10.05 Trzy razy „A” muzyka 
ludowa narodów Ameryki. Afryki 
i Azji; 10.25 „W Jezioranach”- 10.55 
Kompozytor tygodnia: Camille 
Saint-Saens; 12.10 Reportaż dnia: 
13 Czas dobrych gospodarzy: 13.15 
Piosenki z całego świata: 13.40 
„Czterej w lesie” fragm. pow.; 
14.05 Nowe piosenki „Synkopy” 
prezentuje Jerzy Jasieński: 14.30 
Aleksandra Ablewicz gra Toccatę 
d-moll J. S, Bacha: 14.45 „Złoty 
numer” — humoreska: 15 Polska 
muzyka ludowa w oprać. artvstvcz 
nym; 15.30 Chór PR we Wrocławiu; 
15.50 Gra Zespół Instrumental.* 
17.15 Poniedzielne remanenty snort. 
E. Pacholskiego; 17.25 Pozn. konc. 
życzeń; 17.55 Radioexpress: 18.05 
Edward Grieg: Konc. fortep. a-moll 
cz. I; 18.20 Sonda — dźw. przegląd 
społ.-ekonom.; 19.31 Teatr PR — 
„Tydzień jak tydzień”: 20.10 „Try­
buna Młodych” — Koncert z ną- 
grań Wjelkiej Ork. Svmf. PR i TV; 
21.34 Koncert rozrywkowy; 22.30 
Wiadom. sportowe; 22.33 Tańczymy 
we dwoje: 23.30 Gra Katowicki Ze­
spół Tan. „Metrum”.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30. 
8.30, 12.05. 17. 19, 22. 23.50.

PROGRAM III UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m; 7.5o Mikrorecital dunnara 
Wiklunda; 8.05 Mój magnetofon: 
8.35 Muzyczna poczta UKF; 9 ..Pół­
tora parseka” — ode. 7: 9.10 Rzad­
kość — przebój instrumentalny; 
9.30 Nasz rok 71; 9.45 Jazz na 
gorąco; 10 „Pamiętasz była jesień”: 
10.15 Życie wśród samowarów; 
10.35 Wszystko dla pań; 11.45 „Dzie­
sięć palców” — ode. 6; 12.30 Za kie­
rownicą; 13 Na poznańskiej ante­
nie; 15 Noc grozy w Taszkiencie — 
gawęda; 15.10 Album muzyki uni­
wersalnej; 15.35 1:1 — o sporcie 
rozmawiają B. Tomaszewski i St. 
Wysocki; 15.50 W kręgu Erolla 
Garnera; 16.15 W kręgu Beatlesów: 
16.45 Nasz rok 71; 17.05 Quodli- 
bet. czyli co kto lubi; 17,30 „Półto­

ra parseka” — ode. 8; 17 40 Nie 
tylko melodia: 18 I znów Dosto­
jewski — magazyn; 18.35 Mói ma­
gnetofon; 19 Powieść w wyd. dźw. 
— „Cichy Don”; 19.30 Praskie no­
wości nłvtowe; 19.45 Polityka dla 
wszystkich: 20 „Sweet” no wł"’kt 
i francusku; 20.20 Deutsch im Funk 
— jeżyk niemiecki: 20.35 Płvtv na­
sze i naszych przyjaciół; 21 Nie 
czytaliście — to nosłuchajcie- 2’ 29 
Janis i Billy; 21.45 Onera tygodnia 
— Giacomo Puccini — „Cyga­
neria”; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Shirley Bassy- 22.15 Trzv 
kwadranse jazzu; 23 Miniatury nn- 
etyckie — Elegie Thomasa Grava: 
23.05 Muzyka nocą-. 23.50 Na dobra 
noc śpiewa Zdzisława Sośnicka: 24 
Wiadomości Radia ONZ.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30. 8.30 
10.30. 12.05. 15.30. 17, 18.30. 22.

TELEWIZJA
NIEDZIELA — PROGRAM H 

7.35 — Przypominamy, radzimy; 
7.50 — „Parada wojskowa i mani­
festacja z Placu Czerwonego w 
Moskwie z okazji Rocznicy Wiel­
kiej Rewolucji Październikowej”; 
9.15 — Dla młodych widzów — TV 
Klub Śmiałych — Akcja „Wici” — 
Wrocław. ..Mój przyjaciel Ben” — 
film seryjny; 10.10 — „W cztery 
świata strony” — ode. VIII Kana­
da I rep. S. Szwarc-Bronikowskie 
go; 11 — Sprawozd. sportowe: 11-45 
— Dziennik: 12 — Sprawozd. 
sport.: 13.35 — Przemiany; 14.05 — 
W obiektywie: 14.35 — Dla dzieci 
..Woda naprzód”: 15.35 — „Lodowa 
epopea” — „Poszukiwanie załogi 
Italii” film fab. nrod. radź.; 16.35 
— „Gronie — nasze gronie” — V 
program z cyklu „Z ludowej szka­
tuły”; 17.05 — „Ech Tania. Ta­
nia ... czyli stare romanse i nowe 
piosenki”: 17.55 — Estrada Literac 
ka — „Słyszę burzy huk szalo­
ny”: 18.40 — ..Trzy listv...”: 19.05 
— Przemówienie ambasadora 
ZSRR z ok Święta Rewolucji Paź 
dziernikowei: 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik: 20.05 — ..Z piosenka w 
Szczecinie”: 21.20 — Magazyn spor 
towv- 21.50 — „Córeczka” — pol­
ski film TV .

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I; 
15.20 — Politechnika — Fizyka — 
kurs przygotowawczy ..Elementy 
akustyki” cz. I i II; 16.30 — Dzień 
nik; 16.40 — Dla dzieci „Zwierzy­
niec” — w programie film z se­
rii „Augie Doggie i Magilla Gn- 
rilla”; 17.25 — „Echo stadionu”: 
18 — Transm konc z okazji Ju­
bileuszu 25-lecia tygodnika ..Sto­
lica”. Reż. J. Baranowski: 18.5o — 
„Ja i mój kraj”; 19.15 — Konkurs 
TV Poznańskiej. 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik; 20.05 — Teatr TV: A. 
Czechow — „Wujaszek Wania”. 
Reżyseria J. Antczak. Widowisko 
TV jugosłowiańskiej: 22.20 —
Dziennik: 22.40 — 23.45 — Politech 
nika (powtj.
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